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Delegacja KPZR 
przybyła do Polski

14 bm. przybyła do Polski 
— na zaproszenie KC PZPR 
— delegacja KPZR na 'czele z 
kierownikiem Wydziału Kul­
tury KC KPZR — Wasilijem 
Szauro. W skład delegacji 
wchodzą: sekretarz Związku 
Pisarzy ZSRR — G. Marków, 
sekretarz KC KP Uzbekistanu 
— R. Nieszanow, sekretarz Ko 
mitetu Moskiewskiego KPZR 
— A. Szaposznikowa. wicemi 
nister kultury ZSRR — W. 
Kucharski oraz odpowiedzialny 
pracownik wydziału KC KPZR 
— P. Kostikow.

Po rozmowach w KC PZPR 
delegacja odwiedzi kilka oś­
rodków w kraju w celu zazna 
jomienia się z działalnością 
instancji partvjnej w dziedzi­
nie kultury. (PAP)
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Plenum KC PZPR zakończyło obrady
Przyjęcie uchwał • Przemówienie końcowe W. Gomułki

Klasa robotnicza Poznania 
potępia zbrodniczą agresję 
amerykańską w Wietnamie

Zdecydowane i jednoznaczne stanowisko wobec ostatniego 
oświadczenia prezydenta Nixona — o dalszym prowadzeniu 
brudnej wojny w Wietnamie — zajęła poznańska klasa robot­
nicza. Dołączając swój głos do protestów płynących z wszyst­
kich stron świata, ludzie pracy z wszystkich zakątków na­
szego kraju dali jednocześnie wyraz solidarności z postępową 
częścią społeczeństwa amerykańskiego, które wczoraj w Wa­
szyngtonie manifestowało za zakończeniem wojny.

A. Kosygin przyjął 
ambasadora W. Brytanii
W Moskwie podano, że prze 

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin przyjął am 
basadora Wielkiej Brytanii w 
ZSRR, D. Wilsona i przepro­
wadził z nim rozmowę.

PAP

„Apollo -12“ pomyślnie 
kontynuuje Jot na Księżyc

W sobotę o godzinie 15,40 czasu warszawskiego statek „A- 
pollo-12” znajdował się w odległości 172 tys. km. od Ziemi, a 
211 tys. km od Księżyca, przy czym porusza się z szybkością 
5800 km na godz. W tym czasie lunonauci odpoczywali.
Trzej astronauci amerykańs­

cy Charles Conrad, Alan Bean 
i Richard Gordon realizują po­
myślnie program swojego lotu 
ku Księżycowi. Podróż roz­
poczęła się jednak serią trud­
ności i niepowodzeń, które w 
pewnych momentach mogły za 
grozić całemu przedsięwzięciu.

W ciągu piątkowego wieczo­
ru Conrad i Bean dwukrotnie 
wchodzili do wnętrza pojazdu 
księżycowego. Za pierwszym ra 
zem sprawdzali oni instalację

Wojska angielskie 
wycofają się z Libii

Bliskowschodnia agencja MEN 
doniosła w piątek po południu z 
Tripoli, że Wielka Brytania wy­
raziła zgodę na całkowite wycofa­
nie swych wojsk stacjonowanych 
w Republice Libijskiej. Rząd bry­
tyjski wyraził również zgodę na 
anulowanie porozumienia zawar­
tego między W. Brytanią i Libią, 
którego ważność upłynąć miała do 
piero w roku 1973.

Przewodniczący libijskiej rady 
rewolucyjnej płk. Moamer El — 
Gedafi przyjął w piątek rano am 
basadora brytyjskiego w Libii, 
który poinformował go o decyzji 
swego rządu. Ambasador zakomu 
nikował również o zamiarze rządu 
brytyjskiego rozpoczęcia oficjal­
nych rokowań w sprawie realiza­
cji całkowitego wycofania wojsk 
brytyjskich z Libii. Ambasador — 
pisze agencja MEN — przekazał 
przewodniczącemu Libijskiej Ra­
dy Rewolucyjnej życzenie W. Bry 
tanii dobrych stosunków i współ­
pracy z Libią. (PAP)
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Spotkanie
Greczko — Castro

Przebywający na Kubie radzie­
cki minister obrony, marszałek A. 
Greczko w piątek wraz z towarzy 
gżącymi mu wyższymi dowódca­
mi armii radzieckiej spędził kilka 
godzin pracując przy zbiorze trzci 
ny cukrowej.

W piątek A. Greczko ma spot­
kać się także z Fidelem Castro.

Rozmowy 
Hiszpania — USA

Do Hiszpanii przyjechała amery­
kańska delegacja wojskowa na cze 
le z sekretarzem d/s marynarki 
wojennej i szefem sztabu lotnic­
twa. Paryski dziennik „Combat” 
informuje, że wznowiono dyskusje 
o bazach wojskowych USA w Hisz

W sobotę o godz. 9 wznowione zostały obrady IV Ple­
num Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Kontynuowano dyskusję nad pierwszym punktem 
porządku dziennego: awiększenie efektywności badań nau­
kowych i postępu techniczno-organizacyjnego w gospodarce 
narodowej.
Pierwszym mówcą w dysku­

sji był dyrektor „Biprohutu” 
w Gliwicach — Zygmunt Ogło 
za. Następnie kolejno głos za­
bierali: I sekretarz KW PZPR 

elektryczną, a za drugim ra­
zem — aby wykryć przyczyny 
spadku napięcia w instalacji 
oświetleniowej w przejściu łą­
czącym kabinę z pojazdem 
księżycowym.

W czasie dokonywani^ ma­
newru polegającego na zmia­
nie pozycji pojazdu księżyco­
wego LM w stosunku do kabi­
ny macierzystej, przeprowa­
dzono pierwszą transmisję te­
lewizji kolorowej. Telewidzo­
wie na Ziemi obserwowali na 
swych ekranach przebieg ma­
newru, a potem kamera zosta­
ła skierowana ku Ziemi.

Astronauci przeprowadzali 
także pewne badania nauko­
we, w tym obserwacje gwiazd.

O godz. 8.22 czasu warszaw­
skiego udali się na 10-godzin- 
ny spoczynek.

Ośrodek kontroli lotu w 
Houston odwołał pierwszą ko­
rektę trasy lotu, ponieważ tor 
po jakim porusza się „Apollo- 
12” jest prawie identyczny z 
zaplanowanym. (PAP)

Odznaczenie 
ambasadora Dobrynina

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło A. Dobryni­
na, ambasadora Związku Ra­
dzieckiego w USA, Orderem 
Pracy Czerwonego Sztandaru 
za zasługi w działalności dy­
plomatycznej. Order ten został 
przyznany z okazji 50-roczni- 
cy urodzin. (PAP)

panii. Porozumienie w sprawie 
baz wygasa we wrześniu przyszłe­
go roku.

Zjazd KP W. Brytanii
15. bm. rozpoczęły się w Londy­

nie obrady XXXI Zjazdu Komuni­
stycznej Partii W. Brytanii. W ob 
radach wezmą udział delegacje 
reprezentujące około 30 tysięcy 
członków partii. Zjazd potrwa 4 
dni.

Sesja Rady Najwyższej 
ZSRR

W Moskwie podano oficjalnie 
do wiadomości, że Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR postanowiło 
zwołać VII sesję Rady Najwyższej 
siódmej kadencji 16 grudnia br.

Manewry NATO
W Norwegii, w pobliżu bazy lot 

niczej Torp, rozpoczęły się manew 
ry NATO z udziałem żołnierzy 
norweskich oraz 1000 spadochro­
niarzy USA, przerzuconych z NRF. 
Obecni są wyżsi oficerowie z wie­
lu krajów NATO. 

we Wrocławiu — Władysław 
Piłatowski, dyrektor Instytutu 
Włókien Sztucznych w Łodzi 
— Włodzimierz Wroński, pre­
zes Polskiej Akademii Nauk 
— Janusz Groszkowski, I se­
kretarz KW PZPR w Krako­
wie — Czesław Domagała, dy­
rektor Centralnego Laborato­
rium Obróbki Plastycznej w 
Poznaniu — Zbigniew Łukom- 
ski, dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Urządzeń Techno-
logicznych Eugeniusz De-
malski, sekretarz KW PZPR 
w Zielonej Górze — Tadeusz 
Gielo, minister przemysłu cięż 
kiego — Franciszek Kaim, dy 
rektor „Proodlewu” — Leszek 
Data, dyrektor Przemysłowego 
Instytutu Automatyki i Pomia 
rów — Stanisław Dwojak, se­
kretarz KW PZPR w Kielcach 
— Władysław Witkowski, za­
stępca przewodniczącego Korni 
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów — Józef Pajestka, dy 
rektor, Instytutu Organizacji 
Przemysłu Maszynowego — 
Władysław Radzikowski, pro­
rektor Politechniki Gdańskiej 
— Tadeusz Umiński, sekretarz 
KW PZPR w Łodzi — Fran­
ciszek Kociemski, rektor Aka­
demii Górniczo-Hutniczej — 
Jan Anioła, rektor Politechni­
ki Śląskiej — Jerzy Szuba, za 
stępca dyrektora Instytutu 
Elektrotechniki — Bolesław 
Jakowlew, dyrektor Zakładów 
im. K. Świerczewskiego w 
Warszawie — Eugeniusz Star- 
tak, prezes NOT — Bolesław 
Rumiński, dyrektor Fabryki 
Przyrządów i Uchwytów w 
Białymstoku — Zygmunt Ró­
życki, I sekretarz KZ PZPR 
Huty im. Lenina — Tadeusz 
Wachowski, oraz członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
sekretarze KC — Józef Tejch- 
ma i Bolesław Jaszczuk.

Po zakończeniu dyskusji nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego, w której udział 
wzięło łącznie 43 uczestników 
plenarnego posiedzenia Wlady 
sław Gomułka udzielił głosu 
przewodniczącemu Komitetu 
Nauki i Techniki — Janowi 
Kaczmarkowi dla przedstawię

Katastrofa w kopalni
20 górników afrykańskich w ko­

palni złota w Szakari, położonej 
160 km na zachód od stolicy Ro­
dezji Południowej Salisbury, ru­
nęło w piątek wieczorem do pod­
ziemnego jeziora na głębokości 
1.100 metrów. Przyczyną wypadku 
było zerwanie się liny w windzie 
górniczej. Wszyscy ponieśli śmierć 
na miejscu.

Trzęsienie ziemi w Sofii
W piątek o godz. 13.45 czasu 

miejscowego w stolicy Bułgarii — 
Sofii — nastąpiło trzęsienie ziemi.

Siła wstrząsu wynosiła 4 st. w 
skali międzynarodowej. Epicen­
trum znajdowało się w odległości 
10 — 15 km na południe od stoli­
cy, prawdopodobnie w rejonie gó­
ry Witosza.
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nia projektu uchwały przygo­
towanego przez Komisję Ple­
num pracującą pod przewod­
nictwem członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, prezesa Ra­
dy Ministrów — Józefa Cy­
rankiewicza. Plenum przyjęło 
tę uchwałę.

Następnie Plenum przyjęło 
jednomyślnie uchwałę w spra­
wie obchodów setnej rocznicy 
urodzin W. I. Lenina. Na za­
kończenie obrad przemówienie 
wygłosił I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka. (PAP)

Robotnicy największych zakładów 
Poznania H. Cegielski wyrażają 
poparcie dla walczącego Wiet­

namu.

Cały Wietnam
w ogniu walk

Te zdjęcia ukazujące zbrodni- 
czość amerykańskiej agresji w 
Wietnamie Południowym stano­
wią wymowne oskarżenie wa­
szyngtońskich „jastrzębi” i reżi­

mu sajgońskiego.
Fot. — CAF — Telefoto

W Wietnamie Południowym 
samoloty sił sajgońskich przez 
pomyłkę zbombardowały w 
piątek kompanię wojsk reżi­
mowych. Jak wynika z infor­
macji kół wojskowych w Saj- 
gonie, zginęło 22 żołnierzy 
łudniowowietnamskich, a 
odniosło rany.

Myśliwce bombardujące 
pu A-37 zrzuciły bomby 
kompanię piechoty, która 

po- 
38

ty- 
na 
w

bojowym rynsztunku posuwa­
ła się przez dżunglę w odległo 
ści dwu kilometrów na połud­
nie od Bu Prang na Central­
nym Płaskowyżu. Znajduje się 
tam obóz sił specjalnych, 
ry już od dwóch tygodni 
obiektem zmasowanych 
ków sił partyzanckich.

Incydent zdarzył się w 

któ- 
jest 
ata-

cza-
sie, gdy ugrupowanie sajgoń- 
skie odpierało kolejny atak bo 
jowników sił wyzwoleńczych 
tuż przy granicy kambodżań- 
skiej na południowym skraju 
Płaskowyżu. Odrzutowce A-37, 
które przenoszą bomby o wa­
dze do 340 kg. zostały skiero­
wane do tego rejonu dla wspar 
cia piechoty sajgońskiej.

W piątek walki między pa­
triotami a żołnierzami admi­
nistracji sajgońskiej i wojska 
mi USA trwały w całym kra­
ju. Siły reżimowe dwa razy 
starły sie z patriotami w pro­
wincji Chau Doc na terenach 
delty Mekongu. Zginęło 10 żoł 
nierzy sajgońskich a 25 zosta­
ło rannych. Natomiast najpo­
ważniejsze ataki na pozycje 
amerykańskie odnotowano w 
reionie Da Nang i w pobliżu 
Saizonu.

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgon;e nodał. że amerykań­
skie bombowce strategiczne 
B-52 zrzuciły setki ton bomb 
na tereny położone w odległo­
ści kilometra od strefy zdemi 
1’taryzowanej. Celami 
sił lotniczvch Stanów 
czonvch bvły także 
nrzvlet?łe do granicy 

ataków 
Zjedno- 

rejony 
kambn-

dżański^i w prowincjach 
Duang Tri. Rmh Long oraz 
Quang Duc. (PAP)

Masowe demonstracje 
antywojenne w USA
Piątek był drugim dniem pro 

testu społeczeństwa USA prze 
ciwko agresji amerykańskiej w 
Wietnamie. Najważniejsza im­
preza „marsz przeciwko śmier 
ci” odbyła się w Waszyngto­
nie. W piątek do godz. 18 cza­
su warszawskiego w marszu 
tym, wzięło udział 18 tys. o- 
sób, które odczytały przed Bia 
łym Domem nazwiska 18 tys. 
żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy zginęli w Wietnamie. Ak­
cja protestacyjna odbywała się 
w całkowitym spokoju i z za­
chowaniem porządku.

W nocy z piątku na sobotę na­
szego czasu doszło po raz pierw­
szy do poważniejszych incyden­
tów, gdy kilka tysięcy demonstran 
tów, przeważnie młodzieży, kiero­
wało się ku waszyngtońskiej am­
basadzie reżimu sajgońskiego, aby 
dać tam wyraz swemu oburzeniu. 
Komunikaty oficjalne utrzymują, 
że chodziło w tym wypadku o gru 
py „skrajnie lewicowe”. Przeciw­
ko demonstrantom wystąpiła poli­
cja, używając gazów łzawiących. 
Demonstranci natomiast ciskali w 
stronę policji kamienie i butelki. 
Główni organizatorzy kampanii na 
rzecz pokoju i przeciwko wojnie 
w Wietnamie odcięli się od spraw 
ców zajść. W chwili, gdy odbywa­
ły się starcia, milczący pochód de 
monstracyjny, którego uczestnicy 
nieśli płonące świece, defilował 
nadal w okolicach Białego Domu. 
Wielu uczestników pochodu nie 
wiedziało nawet o zajściach, które 
rozgrywały się w odległości prze­
szło 3 km.

Wczesnym rankiem w sobo­
tę, według naszego czasu, więk 
szość uczestników marszu pro 
testacyjnego ku ambasadzie 
sajgońskiej była już rozproszo­
na. W pogotowiu były dwie 
kompanie Gwardii Ńarodo- 
wej, ale nie potrzebowały już 
interweniować. Policja oświad­
czyła w sobotę rano, że pod­
czas zajść odniosło obrażenia

Dokończenie na sit, 2

W największych zakładach 
Poznania „H. Cegielski” — w 
Fabryce Silników Okrętowych 
zgromadziła się wczoraj załoga 
na wiecu manifestacyjnym. Do 
załogi przemówił I sekretarz 
POP PZPR J. Stafecki przypo­
minając, że wyrazem solidar­
ności naszego społeczeństwa z 
walczącym narodem Wietna­
mu jest pomoc jaką okazują 
mu Polacy. Rezolucję odczytał 
przewodniczący Rady Zakłado 
wej Z. Konieczny. Rezolucja 
głosi:

„Agresorzy nie mają dla swoich 
krwiożerczych poczynań oparcia 
nawet we własnym narodzie ame­
rykańskim. Dowodem tego są ma­
sowe wystąpienia protestacyjne W 
Waszyngtonie, Nowym Jorku i in­
nych miastach Stanów Zjedno­
czonych...”

Kilkutysięczną rzeszę pra­
cowników zgromadził wiec pro 
testacyjny Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu. Po przemówieniu 
przewodniczącego Rady Zakła­
dowej E. Stachowiaka zebrani 
spontanicznie przyjęli rezolu-. 
cję, która m. in. mówi:

„Domagamy się opuszczenia te­
rytorium Wietnamu Południowego 
zajmowanego przez wojska USA. 
Żądamy zaprzestania działań bojo 
wych przeciwko niewinnemu spo 
łeczeństwu wietnamskiemu. Potę­
piamy wypowiedzi czołowych 
przywódców USA z prezydentem 
na czele, zmierzające do kontynu­
owania wojny w Wietnamie”.

W imieniu załogi Poznań­
skiej Wytwórni Wyrobów Ty­
toniowych przewodniczący Ra 
dy Zakładowej C. Targowski 
wyraził słowa solidarności z 
narodem wietnamskim. Zebra 
ni na masówce jednogłośnie 
przyjęli rezolucję.

Również pracownicy Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej podjęli 
rezolucję. Czytamy w niej m. 
in.: „My, kobiety zwracamy 
się do kobiet amerykańskich: 
domagajcie się od swojego rzą 
du i nie pozwólcie mordować 
waszych synów i dzieci wysy­
łanych do Wietnamu”.

Do protestów płynących z 
zakładów pracy dołączyła się 
również ucząca się młodzież. 
Na wiecu w Technikum Geo- 
dezyjno-Drogowym im. Ho 
Chi Minha młodzież jednomy­
ślnie przyjęła rezolucję zgło­
szoną przez A. Szewczyk wy­
rażającą solidarność z walczą 
cym Wietnamem i potępiają­
cą amerykańską agresję.

Również w innych zakła­
dach pracy Poznania i woje­
wództwa na licznych wiecach 
i masówkach uczestnicy wyra 
żali myśli i uczucia całego spo 
łeczeństwa jeszcze raz podkre 
ślając pełną solidarność z bo­
haterskim narodem wietnam­
skim walczącym o swoją wol­
ność. (jk)

^OGOIDA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 9 st. na północnym zacho­
dzie do 18 st. na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe, zm^nee.



W Wenecji rozpoczął się kongres 
Międzynarodowej Federacji Ruchu Oporu

Wywiad Brandta

14 bm. w Wenecji rozpoczęły się obrady VI Kongresu Mię­
dzynarodowej Federacji Ruchu Oporu (FIR). W Kongresie 
uczestniczą delegaci 55 organizacji jednoczących byłych par­
tyzantów, więźniów hitlerowskich obozów zagłady i wszyst­
kich bojowników antyfaszystowskich z 22 krajów.
W obradach bierze udział 

piętnastoosobowa delegacja 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, której prze 
wodniczy wiceprezes Zarządu 
Głównego ZBoWiD, wiceprze­
wodniczący FIR — min. Wło­
dzimierz Lechowicz.

Przyjęty 
przewiduje

porządek obrad 
sprawozdanie

władz FIR na temat działalno­
ści federacji w okresie ub. 4 
lat, które upłynęły od poprzed 
niego kongresu budapeszteń­
skiego. dyskusję nad sprawo­
zdaniem oraz przyjęcie doku­
mentów opracowanych przez 
komisje robocze i powołanie 
nowych władz organizacji. Se­
kretarz generalny FIR — Jean 
Toujas (Francja) przedstawił 
delegatom sprawozdanie z dzia 
łalności federacji.

Sprawozdanie przypomina o 
bezkarności w NRF licznych 
zbrodniarzy wojennych, jak 
choćby kata Warszawy, Reine- 
fartha, który cieszy się całko­
witą wolnością.

Mówiąc o programie przy­
szłych prac federacji sekretarz 
generalny FIR stwierdził m. 
in.: „Nadal wypowiadamy się 
za kontynuowaniem kampanii 
na rzecz jak najszybszego zwo 
łania konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego 
z udziałem zainteresowanych 
rządów. Żywimy nadzieje, że 
konferencja ta doprowadzi do

Oświadczenie szefa 
delegacji USA 

na rozmowy ze ZSRR
W sobotę we wczesnych go 

dżinach popołudniowych przy 
była samolotem wojskowym 
na lotnisko koło Helsinek dele 
gacja amerykańska na rozmo 
wy z delegacją radziecką w 
sprawie, ograniczenia • zbrojeń 
strategicznych.

Po wyjściu z samolotu szef 
delegacji USA ambasador Ge­
rard C. Smith złożył deklara­
cję następującej treści:

Celem tych wstępnych rozmów 
jest swobodna dyskusja na te­
mat przyszłych rokowań meryto­
rycznych. Nie odrzucamy jednak 
możliwości przedyskutowania »- 
stotnych zagadnień już na tym 
wstępnym zebraniu. Do rozmów 
przystępujemy bez stawiania wa­
runków, zdając sobie sprawę, że 
to co staramy się zrobić może 
mieć nieoceniona wartość dla bez 
pieczeństwa na dalsza metę, dla 
dobra Stanów Zjednoczonvch, 
Związku Radzieckiego i całego 
świata. Jest to nroblem bp-dzn 
skomplikowany. W tej chwili nie 
możemy przewidzieć ani czasu 
trwania rozmów wstępnych, ani 
też terminu przyszłych rokowań. 
Cieszy nas jednak, że te rozmo­
wy rozpoczynają się i mamy na­
dzieję, że możliwe beda szybkie, 
postępy. Jakkolwiek znaczenie 
obecnych rozmów przekracza ra­
my techniki, dotyczyć one będą 
kwestii w wysokim stopniu tech­
nicznych. (PAP)

nim nim nim mm mm
Dzisiejszy serwis Informocyjny 

ooracował Michał Łuczak 

Start w Helsinkach
Z nadzieją śledzić będzie opinia publiczna 

rozpoczynające się w poniedziałek, 17 
bm., radziecko-amerykańskie rokowania 

na temat ograniczenia zbrojeń strategicznych. 
W żmudnym procesie przeciwdziałania wojnie 
mogą bowiem te właśnie rokowania stanowić 
przełomowy, decydujący etap.

Na koncie zysków posiadamy już takie po­
rozumienia, jak Układ Moskiewski o częś­
ciowym zakazie doświadczeń z bronią jądro­
wą, jak porozumienie o nieumieszczaniu tej 
broni w przestrzeni kosmicznej, jak traktat o 
przekształceniu Antarktydy w strefę bezato­
mową, a wreszcie — układ o nierozpowszech- 
nianiu broni jądrowej w nie posiadających jej 
jeszcze krajach. Wszystko to są doniosłe poro­
zumienia z dziedziny posunięć częściowych, 
zmniejszających nieco margines niebezpie­
czeństwa, ale nie sięgających do samego ją­
dra: do wyścigu zbrojeń. Obecne zaś rozmowy 
po raz pierwszy dotyczyć mają zahamowania 
tego wyścigu i to na najgroźniejszym odcinku 
— strategicznych broni rakietowych.

W zakresie tych broni Stany Zjednoczone, 
jak stwierdzają amerykańskie koła ■wojskowe, 
utraciły posiadaną przedtem przewagę, co 
świadczy o tym, jak złudne są iluzje o moż­
ności trwałego wygrania wyścigu i w tej dzie­
dzinie. Ale w jeszcze większym stopniu przy­
czyniło się do rokowań przekonanie, że oba
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zawarcia porozumień i ukła­
dów stanowiących gwarancję 
bezpieczeństwa na naszym kon 
tynencie, za które my — byli 
bojownicy z faszyzmem — czu 
jemy się szczególnie odpowie­
dzialni”. (PAP)

Demonstracje 
w St. Zjednoczonych 

Dokończenie ze str. 1
28 osób, w tym 18 demonstran 
tów i 10 funkcjonariuszy poli­
cyjnych. 31 osób aresztowano 
za zakłócenie porządku.

Jedną z głównych akcji pro­
gramu demonstracji antywo­
jennych w Nowym Jorku był 
piątkowy wiec w parku cen­
tralnym gdzie zebrało się kilka 
tysięcy osób, zwłaszcza mło­
dzieży. W południe rozległy się 
dźwięki werbli. Mimo deszczu 
wszyscy obecni położyli się na 
ziemi i zamarli w bezruchu. 
Akt ten symbolizował los żoł­
nierzy amerykańskich, którzy 
zginęli w Wietnamie. Następ­
nie wypuszczono w powietrze 
10 tysięcy czarnych baloników, 
tylu bowiem żołnierzy zginęło 
już w okresie sprawowania 
władzy przez administrację 
Nixona. Uczestnicy demon­
stracji skandowali następnie 
hasło „Pokój natychmiast”!

W zachodniej części Stanów 
Zjednoczonych główne demon­
stracje odbyły się w San Fran­
cisco. Przybyli tam przeciwni­
cy wojny wietnamskiej z całe­
go Wybrzeża Pacyfiku. Orga­
nizatorzy demonstracji przewi 
dują, że w ciągu trzech dni 
akcji protestów w San Fran­
cisco zromadzi się ćwierć mili o 
na przeciwników wojny wiet­
namskiej. Do miasta przyby­
wają demonstranci z tak odleg 
łych Stanów jak Kansas i Nq- 
wy Meksyk. (PAP)

Miła uroczystość
w Trzciance

„W imieniu dzieci polskich Ka­
pituła Orderu Uśmiechu postano­
wiła nadać Ci najsloneczniejsze z 
odznaczeń. Kapituła żąda byś na 
przekór wiatrom i burzom była 
zawsze pogodna i innym pogodę 
przynosiła”.

Uderzenie kwiatem w ramię i 
prof. dr W. Dega przypina Wan­
dzie Chotomskiej Order Uśmie­
chu. Siedem razy padły w trzcia- 
neckiej szkole Tysiąclecia te sło­
wa.. Udekorowani zostali: W. Cho 
tomska, A. Fiedler, Z. Grzesiak, 
H. i F. Helakowie, S. Osuch i Z. 
Raciborska. Oklaski i uśmiech 
harcerzy trzcianeckiej szkoły po­
twierdziły słuszność wyboru doko­
nanego przez ich rówieśników z 
całej Polski. Dokładną relację z 
sobotniej uroczystości zamieści­
my w jednym z najbliższych nu­
merów. (bog)

NRF a układ 
o nieproliferacji

Kanclerz federalny Willy 
Brandt udzielił redakcji biu­
letynu prasowego „Parlamen- 
tarisch — Politischer Presse- 
dienst” wywiadu, w którym 
oświadczył, że droga do pod­
pisania przez NRF układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej „nie jest już zabloko­
wana". Podkreślił on, że dal-
sza 
ko 
nej
niu

zwłoka wyrządziłaby tyl- 
szkodę polityce zagranicz- 
NRF.

układem o nierozprzestrzenia- 
broni jądrowej — stwierdził

kanclerz — wiążemy nadzieje, że 
powstanie bariera na drodze do 
rozpowszechniania broni atomo­
wej. Państwom, które nie dążą 
do zdobycia broni jądrowej — 
dodał kanclerz Brandt — układ 
umożliwi aktywną działalność na 
rzecz powszechnego rozbrojenia.

Brandt oświadczył następ­
nie, że rząd NRF stara się rów 
nież wnieść swój wkład w 
przygotowania do ogólnoeuro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy, na któ 
rej określoną rolę odegrała­
by również sprawa rezygna­
cji z użycia siły.

Willy Brandt spotkał się w 
piątek wieczorem w Bonn z 
burmistrzem Berlina Zachod­
niego, Klausem Schuetzem. 
Szczegóły rozmowy nie są 
znane, ale jak dowiaduje się 
zachodnioniemiecka agencja 
prasowa DPA dotyczyły one 
aktualnych zagadnień poli­
tycznych. (PAP)

Prowokacje włoskich neofaszystów
Krwawe zajścia w Neapolu

W nadal płynnej i niejasnej sytuacji społeczno-politycznej 
we Włoszech pojawiło się nowe zjawisko: władze państwowe 
zostały zmuszone w wyniku rozwoju wydarzeń do zdecy­
dowanego odcięcia się od akcji bojówek faszystowskich, do 
podjęcia przeciw nim zdecydowanych kroków porządkowo- 
sądowych oraz do zdemaskowania antydemokratycznej,
terrorystycznej działalności
Do takiej sytuacji doprowa­

dziły zajścia, jakie 11 bm. wie 
czarem rozegrały się w Neapo 
lu. Został tam zorganizowany 
wielki wiec studentów i ucz­
niów liceów pod hasłem wal­
ki o reformę szkolnictwa wszy 
stkich typów.

Sprawy szkolnictwa w Neapolu 
są problemem szczególnie 
brzmiałym. Jak donosi 12 

na- 
bm. 

pań-,11 Giorno” organdziennik , 
stwowego przemysłu włoskiego,
kilkadziesiąt tysięcy dzieci i mło­
dzieży szkolnej w tym mieście w 
ogóle nie uczęszcza do szkoły, 
gdyż nie ma dla nich miejsca. Na 
370 tysięcy uczniów szkół wszyst­
kich szczebli dla połowy nie ma 
ławek. Słuchają oni lekcji na sto 
jąco, pomimo nauki na dwie zmia 
ny we wszystkich szkołach i nau­
ki trzyzmianowej w niektórych. 
Brak profesorów, budynki szkol­
ne walą się, szkoły mieszczą się 
w ruinach zamków, w dawnych 
więzieniach itp.

Podane fakty pozwalają ro­
zumieć nastroje, w jakich od­
bywały się 11 bm. demonstra­
cje neapolitańskiej młodzieży. 
W pewnej chwili studenci i 
uczniowie zostali zaatakowa­
ni przez grupy faszystów u- 
zbrojonych w pałki, kastety i.

supermocarstwa dysponują dziś środkami u- 
możliwiającymi wzajemne zniszczenie nieza­
leżnie od tego, kto pierwszy podjąłby atak.

Rokowania w tak trudnej sprawie, niewąt­
pliwie wymagać będą wiele czasu i cier­
pliwości, a przede wszystkim — dobrej 

woli. Dlatego też z zaniepokojeniem odnoto­
wują obserwatorzy pewne manewry, podej­
mowane w przeddzień otwarcia rokowań przez 
rząd USA, który zwyczajnie wywiódł w pole 
senacką opozycję, domagającą się zawieszenia 
prób z wielogłowicowymi rakietami przynaj­
mniej na pierwszy okres rozmów.

Można obawiać się, że mamy tu do czynie­
nia z typowymi dla mentalności pewnych stra 
tegów w Waszyngtonie elementami „przetar­
gowymi”, które niepokoją amerykańskich prze 
ciwników doświadczeń z rakietami Mirv, gdyż 
mogą, ich zdaniem, doprowadzić do sytuacji, 
kiedy za późno będzie aby wycofać tę groźną 
broń z programów zbrojeniowych. Niewątpli­
wie, rokowaniom w Helsinkach towarzyszyć 
będą rozgrywki między „jastrzębimi" i „gołę­
bimi” siłami w Stanach Zjednoczonych, któ­
rych polaryzację można zaobserwować dość 
wyraźnie w ostatnim czasie. W interesie roko­
wań jednak, w interesie bezpieczeństwa całe­
go świata, a więc i w interesie samej Ameryki 
leży jednak to, aby rokowania przyniosły 
prawdziwe zahamowanie wyścigu zbrojeń stra 
tegicznych i o tym nie powinni zapominać ci. 
którzy w „równowadze strachu” wciąż jeszcze 
widzą bożyszcze. (API)

Brawurowy atak partyzantów 
na izraelski obóz wojskowy

Agencja France Presse donosi s Ammanu, powołując się 
na tamtejszy dziennik „Ad-Difaa”, że w czwartek późnym 
wieczorem trzy jednostki partyzantów arabskich należą­
ce do ludowych sił wyzwolenia przeprowadziły błyskawi- 
czną akcję przeciwko izraelskiemu obozowi wojskowemu 
„Al Chatlb”.
Jest to największy obóz a- 

gresora w północnej części do 
liny Jordanu. Stąd właśnie 
płynie zaopatrzenie dla wszys 
tkich wojsk okupacyjnych w 
tym sektorze. Obóz jest chro­
niony przez linie zasieków z 
drutu kolczastego oraz pola 
minowe. Jego załogę stanowi 
pułk zmotoryzowanej piecho­
ty. bateria dział przeciwlotni­
czych i jednostka pancerna wy 
posażona w czołgi typu „Cen­
turion”.

Jak wynika a doniesień AFP, 
atak rozpoczął się o godz. 19.10, 
kiedy to trzy Jednostki ludowych 
sil wyzwolenia wsparte przez od­
działy stanowiące osłonę przypuś 
cily niespodziany atak na pierw­
sze linie izraelskiej obrony. Ko­
mandosi wykorzystali w walce r* 
klety strzelające z trzech stano­
wisk bojowych. W tym samym 
czasie partyzanci z oddziałów os­
łony podłożyli miny w rejonie 
walk, by uniemożliwić agresorom 
sprowadzenie posiłków.

Zaskoczeni huraganowym o- 
gniem. który trwał 15 minut, 
Izraelczycy nie byli w stanie 
prowadzić skutecznej strzela­
niny. 27 powstańczych rakiet 
spadło na pozycje wroga, po­
wodując poważne straty w lu 
dzlach i sprzęcie. W paru pun 
ktach wybuchły pożary. Party 

partii neofaszystowskiej MSI.
jak się później okazało, petar 
dy z silnymi ładunkami wybu 
chowymi. Wskutek wybuchu 
petard rzuconych w tłum 7 o- 
sób zostało rannych. Jedna z 
nich, student liczący 18 lat, 
jest w ciężkim stanie. W tej 
sytuacji policja zmuszona by­
ła interweniować i zaatakowa 
ła grupy faszystowskich terro 
rystów, aresztując przeszło 
dwadzieścia osób, wśród nich 
radnego miejskiego z ramie­
nia MSI, który dowodził całą 
akcją. Pod presją wielotysięcz 
nego tłumu neapolitańczyków 
władze zamknęły lokal oddzia 
łu neapolitańskiego MSI, po 
wykryciu tam broni, pałek i 
materiałów wybuchowych.

Jeszcze tego samego dnia spra­
wa zajść w Neapolu omawiana by 
ła w parlamencie. Odpowiadając 
na interpelacje poselskie wicemi­
nister spraw wewnętrznych, Galio 
ni, zdecydowanie potępił organi­
zacje skrajnej prawicy odpowie­
dzialne za krwawe zajścia w Ne­
apolu i zapowiedział wszczęcie 
śledztwa przeciw osobom winnym 
rozlewu krwi i zakłócenia porząd 
ku publicznego. Fakt Jest o tyle 
istotny, źe dotychczas prasa bur- 
żuazyjna niemal z reguły całkowi 
cie obwiniała za stale powtarzają 

t ce się zajścia podczas okazji de­
monstracji — organizacje lewico­
we, przede wszystkim komuni­
stów.

Obecnie tego rodzaju propa 
ganda, wywołująca określone 
skutki przede wszystkim w 
środowisku drobnomieszczań- 
skim, załamała się. (PAP)

Wypadek kolejowy 
na stacji Rębusz

W nocy z piątku na sobotę na 
stacji Rębusz na odcinku Krzyż — 
Choszczno doszło do poważnego 
w skutkach wypadku kolejowe­
go.

Jadący z Poznania do Szczecina 
pociąg towarowy przejechał usta­
wiony na „stój” semafor wjazdo­
wy stacji Rębusz i uderzył w 
bok drugiego pociągu towarowe­
go, wjeżdżającego w tym momen­
cie na stację z przeciwnego kie­
runku. W następstwie zderzenia 
wykoleiło się 12 wagonów towa­
rowych z obu pociągów. W uszko­
dzonej* lokomotywie pociągu z 
Poznania poniósł śmierć pomoc­
nik maszynisty Henryk Kaczma­
rek, ciężko ranny został maszy­
nista Józef Linowiecki — obaj za­
trudnieni w Parowozowni Szcze­
cin — Wzgórze Hetmańskie.

Rannego maszynistę przewiezio­
no do szpitala w Kostrzynie.

Na miejsce wypadku udała się 
komisja DOKP Szczecin — w celu 
przeprowadzenia dochodzenia.

PAP 

zanci zniszczyli ponadto pos­
terunek obserwacyjny, dwa 
gniazda karabinów maszyno­
wych i ośrodek wypoczynko­
wy oddziałów okupacyjnych.

Dziennik jordański stwier­
dza, że wszyscy komandosi 
biorący udział w operacji, wró 
ciii do baz.

KANONADA 
W DOLINIE JORDANU

Rzecznik armii jordańskiej 
podał, że wojska Izraelskie 
sprowokowały w piątek po po 
łudniu strzelaninę artyleryjską 
w południowej części doliny 
Jordanu, która trwała 105 mi 
nut. Strona jordańska nie po­
niosła strat.

NAPIĘTA SYTUACJA 
W STREFIE GAZY

Jak Informuje Agencja Reutera, 
w okupowanej przez Izrael strefie 
Gazy panuje bardzo napięta sytu 
acja. W wielu miastach, władze o- 
kupacyjne ogłosiły stan wyjątko­
wy. Dotyczy to przede wszystkim 
miasta Rafah, gdzie kilka dni te 
mu podziemna organizacja arab­
ska dokonała brawurowego ataku 
na obiekty wojsk izraelskich. Ob­
rzucono Je granatami i ostrzelano 
z broni maszynowej, W miejsco­
wości tej Już trzykrotnie w tym 
miesiącu doszło do krwawych 
starć zbrojnych między oddziała­
mi ruchu oporu a wojskami oku­
pacyjnymi. W czwartek do Ra­
fah przybył izraelski minister o- 
brony Dajan.

RO ZMOWY 
. IZRAELSKO— 

AMERYKAŃSKIE
W piątek odbyło się spotka 

nie amerykańskiego podsekre 
tarza stanu Rogera Prangera 
z premierem Izraela, Goldą 
Meir. Omawiano sprawy doty­
czące sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz współpracy 
amerykańsko-izraelskiej.

PAP

Zgon
W. Czernyszewa

W Moskwie podano do wia­
domości. że 12 listopada br. po 
długotrwałej chorobie zmarł 
członek KC KPZR, deputowa­
ny do Rady Najwyższej ZSRR, 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Kontroli Partyjnej przy 
KC KPZR, Wasilij Czerny- 
szew.

W. Czernyszew posiadał ty­
tuł Bohatera Związku Radziec 
kiego za zasługi w walce prze 
ciwko faszystowskim okupan­
tom. W latach drugiej wojny 
światowej był jednym z orga­
nizatorów ruchu partyzanckie 
go na Białorusi. (PAP)

Zmarł docent Jan Zaus

piątek, 14 bm. zmarł w Poz­
naniu w wieku lat 80 doc. 

mgr inż. Jan Zaus. Od prawie 50 
lat Jego działalność zawodowa i 
społeczna związana Jeat z Pozna­
niem. Tutaj w 1920 r. Rozpoczął 
pracę jako wykładowca w Poznań 
sklej Państwowej Szkole Budowni 
ctwa. On też po raz pierwszy w 
literaturze polskiej wydał w 1928 
r. podręcznik do projektowania 
konstrukcji żelbetowych pt. „Żel­
bet”.

W kwietniu 1945 r., po kilkulet/ 
niej wojennej tułaczce, wraca do 
Poznania. Obejmuje w nim stano­
wisko Nadzwyczajnego Komisarza 
Odbudowy Miast i Wsi w woje­
wództwie poznańskim i na Ziemi 
Lubuskiej. Wkrótce zostaje naczel 
nym dyrektorem Zjednoczenia 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych w Poznaniu. Wiele miejsca 
w jego życiu zajmuje też praca 
wychowawcza i pedagogiczna w 
Szkole Inżynierskiej. W 1950 r. 
przystąpił do organizowania Wie­
czorowej Szkoły Inżynierskiejf w

Studenci zakończyli 
obrady

Wraoraj w Auli Wyższej ' 
Szkoły Ekonomicznej odbyły 
się plenarne obrady Środowi­
skowej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Konferen 
cję otworzył przewodniczący 
Rady Okręgowej ZSP — T. 
Kiełczewski. Powitał on przy­
byłych gości w osobach: prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania — J. 
Kusiaka, przewodniczącego 
WKZZ — J. Mroczka, kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświa 
ty KW PZPR — J. Wojtasz­
ka, sekretarza WK FJN — J. 
Nemoudrego, przewodniczące­
go Kolegium Rektorów prof. 
dr. W. Mlchałkiewlcza, wice­
przewodniczącego Rady Na­
czelnej ZSP — E. Mielcarka, 
sekretarzy POP PZPR poznań 
skich uczelni, profesurę, przed 
stawicieli bratnich organizacji 
młodzieżowych 
ZHP.

Następnie w 
Wyższej Szkoły 

ZMS, ZMW i

imieniu władz 
Ekonomicznej

zebranych powitał i owocnych 
obrad życzył prorektor WSE 
— doc. dr J. Piesny. Przewód 
niczący Prezydium RN Pozna­
nia — J. Kusiak w swoim wy­
stąpieniu podziękował organi­
zacji za dotychczasowy wkład 
pracy i społeczne zaangaźowa 
nie w realizowaniu programu 
Zrzeszenia.

Następnie zasłużonym dzia­
łaczom ZSP wręczono Hono­
rowe Odznaki m. Poznania: 
J. Napicrale, Z. Napieralc 1 
A. Olszanowskiemu oraz Ho­
norowe Odznaki za Zasługi dla 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego: I. Gołębiewskiemu, 
* Giecowi i A. Sienkiewiczo- 
W. Również wiceprzewodni­
czący Rady Naczelnej ZSP — 
E. Mielcarek wręczył w uzna­
niu zasług za szczególnie cen­
ną współpracę ze Zrzeszeniem 
Honorowe Odznaki ZSP: J. Ku 
siakowi, prof. dr. W. Michał- 
kiewiczowi, doc. dr. Z. Morze- 
mu i W. Bogusławskiemu. Z 
kolei referat programowy 
przedstawiający plany poznań­
skiej organizacji ZSP na naj­
bliższą kadencję wygłosił prze 
wodniczący RO ZSP — T. Kieł 
czewski. W wyniku przepro­
wadzonych wyborów przewód- ’ 
niczącym Rady Okręgowej po­
nownie wybrano T. Kiełczew- 
skiego, wiceprzewodniczącym 
do spraw propagandy i infor­
macji również ponownie I. Go­
łębiewskiego i wiceprzewodni­
czącym do spraw kultury — 
Z. Thoeusa.

Podkreślić należy bardzo 
sprawną organizację konferen­
cji. Już w dwie godziny po uro 
czystym otwarciu obrad goto­
wy był pełny serwis fotogra­
ficzny jak i powielony infor­
mator SAI, który wręczono de­
legatom. Wszyscy uczestnicy 
konferencji otrzymali również 
wydaną z tej okazji gazetę stu 
dencką — jednodniówkę „Spój 
rżenia”, zredagowaną przez 
członków Klubu Dziennikarzy 
Studenckich, (map)

której był dziekanem Wydziału 
Budownictwa, a później rektorem.

Od 1958 r., do chwili przejścia 
na emeryturę w 1960 r. był na sta­
nowisku docenta etatowego przy 
Katedrze Organizacji i Technolo­
gii Robót Budowlanych na Wy­
dziale Budownictwa Lądowego Po 
litechniki Poznańskiej.

Mimo przejścia na emeryturę na 
dal brał czynny udział w życiu 
miasta. Do ostatniej chwili swego 
życia był członkiem Zespołu Orze 
kającego przy Wojewódzkim Biu­
rze Projektów Budownictwa Wiej 
skiego. Nadal też piastował funk­
cję przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Budowy Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko — 
Radzieckiej na Cytadeli. W po­
przednich latach pełnił on rozmai­
te funkcje społeczne, m. in. w 
Polskim Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa, oddzia­
le poznańskim NOT, Towarzy­
stwie Przyjaciół Nauk, Poznań­
skim Komitecie FJN i TPP-R.

W uznaniu niestrudzonej pracy 
Jan Zaus otrzymał szereg odzna­
czeń państwowych, wyróżnień 1 
dyplomów. Niedawno udekorowa­
ny został Orderem Sztandaru Pra­
cy II Klasy.

Doc. mgr inż. J. Zaus pozosta­
nie na zawsze w pamięci pozna­
niaków, jako ten, któremu przez 
całe długie życie towarzyszyła i- 
dea — dobro miasta i jego miesz­
kańców.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się 
We wtorek, 18 bm., o godz. 12. Je­
go ciało spocznie w Alei Zasłużo­

uroczy 
trumna 
będzie 

Poznań

nych na Junikowie. Przed 
stościami pogrzebowymi 
ze zwłokami wystawiona 
od godz. 10 w Politechnice 
skiej przy ul. Kórnickiej.

Cześć Jego pamięci!
AB
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Rezolucja i co dalej?
Czas ucieka. Od chwili roz 

■poczęcia agresji Izraela 
wobec arabskich sąsia­

dów mija prawie dwa i pól 
roku. Niemal dwa lata dzielą 
także świat od ważnego wy­
darzenia, jakim było uchwa­
lenie przez Radę Bezpieczeń­
stwa ONZ rezolucji, precyzu­
jącej zasady politycznego roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego.

Dwa lata to szmat czasu. A 
jednak nie udało się Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
w ciągu tego okresu wcielić w 
czyn postanowień wspomnia­
nej rezolucji. Niemniej obec­
na sytuacja na Bliskim Wscho 
dzie różni się pod wieloma 
względami — i to w sposób 
istotny — od stanu rzeczy 
sprzed dwu i pół roku.

Można dzisiaj, z perspekty­
wy upływu czasu, stwierdzić, 
że Izrael wprawdzie zdołał pod 
porządkować sobie znaczne te­
rytoria arabskie, nie osiągnął 
jednak programowych celów 
czerwcowego ataku. Nie uda­
ło się — co planowano w szta 
bach izraelskich i amerykań­
skich — doprowadzić do za­
łamania postępowych reżimów 
w Syrii i ZRA, a tym samym 
nie powiodła się telawiwska 
próba zmiany układu sił w 
strefie bliskowschodniej na 
korzyść imperializmu. Nie osią 
gnięto także innego celu: po­
prawienia pozycji nafciarzy 
amerykańskich w tym rejo­
nie, nie czujących się pewnie 
pośród świata arabskiego.

Wydarzenia nie potoczyły się 
według programu, szkicowane­
go w Tel Awiwie i Waszyngto­
nie. Przeciwnie, siły postępowe 
w państwach arabskich umocni­
ły się, konsolidowanie ich trwa; 
do grupy krajów arabskich, kro­
czących niekapitałistyczną drogą 
rozwoju, dołączyła się Libia; 
arabski ruch narodowo-wyzwo­
leńczy radykalizuje się i jedno­
czy, dotyczy to zwłaszcza pale­
styńskiego ruchu oporu. Siła i 
znaczenie tego ruchu zdają się 
wskazywać, iż nie można go 
już obecnie nie brać pod uwa­
gę przy rozwiązywaniu blisko­
wschodniego konfliktu.

Nie brak też innych elemen 
tów, odróżniających teraźniej­
szość Bliskiego Wschodu od 
przeszłości odległej zaledwie o 
30 miesięcy. A więc Morze 
Śródziemne, określane przez 
Waszyngton od lat chełpliwie 
„amerykańskim stawem”, zmie 
niło swój charakter; w zwią­
zku z izraelską agresją prze­
ciwko krajom arabskim Zwią­
zek Radziecki uznał za koniecz 
ne wprowadzić na omawiane 
wody swoje okręty wojenne. 
Notuje się wzrost autoryte­
tu ZSRR i krajów socjali­
stycznych (z wyjątkiem Ru­
munii) pośród świata arab­
skiego, a jednocześnie uleg­

Genia spotkała się z „Jędrusiem”, dowódcą powiatowego 
dowództwa Armii Ludowej, który przekazał mi wiadomość, że 
„Znicz” żąda jednego karabinu i jednego automatu w zamian 
za jeńców — chłopców z naszej placówki — których wziął do 
niewoli.

Późnym wieczorem ponownie udałem się do Studzianek, od 
szukałem „Jędrusia” i „Bolka" - Bolesława Marcinkowskiego. 
Zastanawiamy się, jak uratować chłopaków. Co do okupu - 
ta sprawa nie nastręczała żadnego problemu, droższe nam by 
lo życie naszych chłopców niż broń, ale czy nie kryje się w 
tym jakiś podstęp? A co będzie, jeżeli broń przekażemy, a jeń 
ców nie zwolnią? Musimy zaryzykować. Wiedzieliśmy, co cze­
ka chłopaków w razie naszej odmowy. My nie likwidujemy 
przeciwników politycznych, lecz reakcja, kiedy tylko ma okazję, 
robi to bez zmrużenia oka.

„Znicz" przyjął ustalone przez nas warunki. Chłopcy wró­
cili. Dziękowali nam, choć wiedzieli, że innej decyzji nie mo­
gliśmy przecież podjąć.

Od kwietnia począwszy sytuacja na Lubelszczyźnie ulego 
coraz większym zmianom. Przede wszystkim reakcja znacznie 
ożywiła swą działalność, kierując jej ostrze nie przeciw oku­
pantowi, a głównie przeciw naszym oddziałom. Wiedzieli, że 
wiosną - lepiej zorganizowani, większymi silami — przystąpi­
my do walki z najeźdźcą. Wiedzieli, że my nie hołdujemy zasa­
dzie „dwu wrogów”.

Montując ogólnonarodowy front walki z okupantem ponosiliś 
my duże straty, oczywiście znów z rąk zbirów spod NSZ. Zapro 
szony na rozmowy w celu określenia zasad współpracy, ginie
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od kułi w plecy dowódca brygady im. Ziemi Lubelskie] „Grzy­
bowski”. Wkrótce po nim zostaje bestialsko zamordowany po­
dążający na pomoc rannym partyzantom — „Błyskawica". Ran 
nych jego akcja nie ocaliła, eneszetowcy powyciągali ich z cha 
lup, w których chłopi ukrywali ich i leczyli i bestialsko wymor 
dowali. 22 kwietnia połączone oddziały partyzanckie „Prze­
piórki”, „Cienia" i „Zbyszka" zostały napadnięte przez oddzia 
ły NSZ „Znicza”, „Cichego" i „Orła”, ponosząc straty w zabi­
tych i rannych.

Zdawałoby się, że w miarę zbliżania się frontu należy wzmóc 
nić nacisk na Niemców, by przyczynić się do szybszego wyzwo 
lenia przynajmniej wschodnich terenów Polski. Toteż mordy 
bratobójcze są dla nas zaskoczeniem. Przypuszczaliśmy do­
tychczas, że Borów był wypadkiem odosobnionym, wybrykiem 
jakiegoś fanatycznego watażki burżuazyjnego, że wreszcie, 
mógł być rezultatem jakiejś wyjątkowej tajemniczej umowy z 
Niemcami.

Ostatnie morderstwa popełnione na naszych dowódcach po 
stawiły nas w zupełnie innej, niż przypuszczaliśmy, sytuacji. 
Ataki reakcji narastają w miarę jak wzrastał nasz prestiż wśród 
społeczeństwa. Bo tymczasem w skład Armii Ludowej wchodzi 
coraz więcej ugrupowań podziemnych, coraz więcej oddziałów 
partyzanckich spod innych znaków. Reakcja widzi, że władza, 
którą chciała zagarnąć po zakończeniu działań wojennych, co­
raz bardziej wymyka im się z rąk. Stąd ich wściekłość.

Nie mieliśmy monopolu na wólkę z Niemcami i wcale go 
nie pragnęliśmy, lecz nie mogliśmy się zgodzić na monopol in­
nych. Nie narzucaliśmy nikomu swoich przekonań politycznych 
— łączyliśmy w swych szeregach wszystkich tych, którym droga 
była wolna Polska, Polska Ludowa. Każdy nasz partyzant wie 
dział, że powrotu do dawnych, przedwojennych stosunków nie 
ma i wcale się z tym nie kryliśmy.

Nową sytuację należało przeanalizować, wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski i ustalić sposób dalszego postępowania. 
I znów, jak po Borowie, atmosfera była gorąca. Cierpliwość 
wielu członków dowództwa i aktywistów wyczerpywała się. Zwo 
laliśmy więc ogólną naradę.

Głos zabrał „Ali”.
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ły pogłębieniu nastroje anty- 
amerykańskie. Wreszcie nie 
sposób pominąć znamienne­
go faktu, że agresywna, za­
ciekle szowinistyczna polity­
ka Tel Awiwu, spowodowa­
ła spadek popularności Izra­
ela (w pewnym stopniu — 
nawet w Stanach Zjednoczo­
nych). Mimo wysiłków wpły 
wowych kół syjonistycznych, 
nie szczędzących funduszy na 
propagandę i urabianie opi­
nii, świat dawno przestał w 
izraelskich .Jastrzębiach” wi 
dzieć biblijnego Dawidka, ata 
kowanego przez arabskiego 
Goliata.

Nie udało tlę dotychczał wcie­
lić w życie postanowień waż­
kiej rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967. Ale — 
poza wymienionymi elementami, 
zmieniającymi w doić Istotny 
sposób sytuację na Bliskim 
Wschodzie — mamy do odnoto­
wania długą serię podróży son­
dażowych dr. Gunnara Jarrin- 
ga; desygnowany przez sekreta­
rza generalnego ONZ do pełnie­
nia roli bliskowschodniego me­
diatora, ambasador szwedzki w 
Moskwie wielokrotnie odwiedzał 
Kair, Tel Awiw, Amman, Da­
maszek i inne stolice. Jego wy­
siłki były zapewne pomocne dla 
toku rozmów, podjętych (w 
kwietniu br.) przez „wielką 
czwórkę”, mających na celu sfi­
nalizowanie wcielenia w czyn 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z roku 1967.

Rozmowy ZSRR, USA, Wiel 
kiej Brytanii i Francji nie 
przyniosły, jak do tej pory, 
widocznych rezultatów, poza 
wyodrębnieniem z „czwórki” 
konsultacji dwustronnych, ra 
dziecko-amerykańskich. Kon­
sultacje te odbywają się na­
dal, przy czym nie brak o- 
znak, iż dwa największe mo­
carstwa dopracowały się w 
części negocjowanych proble­
mów stanowisk zbliżonych.

Ponadto moskiewska nara­
da partii komunistycznych i 
robotniczych, obradująca w 
stolicy ZSRR w czerwcu, 
przyjęła w sprawie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie specjał 
ne oświadczenie, potępiające 
izraelską agresję, wzywające 
do realizacji rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa, apelujące do 
postępowych sił świata, by 
wzmogły czynne poparcie dla 
narodów arabskich.

Izrael zaciekle blokuje możli­
wości politycznego rozwiązania 
konfliktu. Awanturnicze poczy­
nania telawiwskiej kliki dykto­
wane są właśnie nie czym in­
nym, jak obawą przed wprowa­
dzeniem w życie przez Narody 
Zjednoczone rezolucji sprzed 
dwu lat. Bezpardonowe, a nie­
jednokrotnie bestialskie akcje 
izraelskich sił policyjno-wojsko- 
wych na terenach zaancktowa-

nych, mają na celu zahamowa­
nie działalności palestyńskiego 
ruchu oporu. Naturalnie, Izrael 
nie mógłby sobie pozwolić na 
ignorowanie uchwal ONZ, na 
brutalne represje wobec ludno­
ści okupowanych terenów, na 
bezustanne wszczynanie zbroj­
nych ataków przeciwko arab­
skim sąsiadom — gdyby nie u- 
sasadnione przeświadczenie o 
mocnym oparciu w Waszyngto­
nie oraz o rozległości wpływów 
światowego syjonizmu.

Zbieżność interesów Tel 
Awiw — Waszyngton, utrzy­
muje się; w kołach rządzą­
cych USA nadal uważa się 
Izrael za przyczółek imperia­
lizmu na Bliskim Wschodzie, 
dodajmy: przyczółek z cał­
kiem niebłahą siłą uderzenio­
wą. Armia izraelska liczy od 
1967 roku 300 000 ludzi, Tel 
Awiw wydaje na cele mili­
tarne dwa miliony dolarów 
dziennie. Przeto by zrówno­
ważyć bilans żydowskiego 
państwa kapitaliści spod zna 
ku Syjonu wpompowują tu 
co roku nie mniej niż 500 mi 
lionów dolarów. Tylko w clą 
gu niewielu tygodni po roz­
pętanej przez Izrael wojnie, 
światowy ruch syjonistyczny 
zebrał na pomoc dla telawiw 
skiego państewka 475 milio­
nów dolarów.

Rezolucja Rady Bezpieczeń 
stwa z 22 XI 1967 mówi o 
konieczności wycofania wojsk 
agresora z zaanektowanych 
terenów, po czym sugeruje 
potrzebę negocjacji pomiędzy 
zainteresowanymi stronami. 
Izrael domaga się najpierw 
rozmów, w których toku go­
tów byłby omawiać „ewentu­
alne” opuszczenie części za­
jętych ziem... Wojowniczy pre 
mier Golda Meir, ośmieliła 
się oznajmić, że „Izrael na­
wet nie spojrzy na plan po­
kojowy opracowany przez 
cztery mocarstwa” (!).

Sedno sprawy obecnie w 
tym, by „wielka czwórka” 
możliwie szybko (co nie jest 
łatwe ze względu na popar­
cie, jakiego USA udzielają 
Izraelowi) osiągnęła porozu­
mienie w sprawie sposobów 
wprowadzenia ostatecznie w 
życie postanowień listopado­
wej rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa. — Niewykonanie 
postanowień tej rezolucji — 
oświadczył niedawno słusznie 
przedstawiciel ZSRR w ONZ 
— oznaczałoby w gruncie rze 
czy poparcie dla agresji i 
prowadziłoby do dyskredyta­
cji ONZ.

Postuluje się opracowanie 
kalendarza wcielania w czyn 
omawianej rezolucji blisko­
wschodniej. Byłby to istotny 
krok na drodze uzdrawiania 
sytuacji w tej newralgicznej 
części świata.

WIESŁAW PORZYCKI

Tl am przyjaciela, który 
1^1 ma przyjaciela, które 

go przyjacielowi zda­
rzył się przykry wypadek: 
oto kupiona przezeń i spra­
wdzona w sklepie żarówka 
po wkręceniu do lampy i 
włączeniu napięcia, rozbły­
sła — aby potem zgasnąć 
na zawsze. Ponieważ przy­
jaciele naszych przyjaciół 
sq naszymi przyjaciółmi, 
gdy mi o tym fakcie donie 
siono, przeżyłem rozczaro­
wanie tak, jak bym to ja 
sam stracił złotych 6 gro­
szy 30 (czy coś koło tego) 
i pomyślałem co następuje:

Oto zawodność techniki! 
Koszt żarówki co prawda 
niewielki, ale strata morał 
na nie da się ocenić. Każ­
dy taki fakt podważa zau­
fanie do ludzkiej wynalaz­
czości i umiejętności. W koń 
cu nie tego się przecież po ża 
rówkach spodziewamy. Jeśli 
w roku 1883 „Kalendarz I- 
lustrowany” wydawany 
przez J. Ungra ostrzegał, 
że „te malutkie przyrządy 
nie mogą być trwałe", to 
wyjaśniał jednocześnie, że 
„według opinii wynalazcy 
mogą one służyć przez 1200 
godzin".

A przecież żarówka liczy 
ła sobie wówczas nie wię­
cej niż 4 lata! Prace nad 
nią (jeśli nie brać pod u- 
wagę nieudanych wysiłków 
niektórych wynalazców) 
podjął w 1877 r. Tomasz Al 
va Edison, wraz z gronem 
swoich współpracowników. 
Przeprowadzono ponad 1600 
rozmaitych doświadczeń, a- 
by znaleźć odpowiedni ma 
teriał na żarnik lampy. Po­
stanowiono wreszcie wyko­
rzystać w tym charakterze

Lekarze - racjonalizatorzy
Przez ergonomię Jo pracy lżejszej i wydajniejszej

Od najdawniejszych cza­
sów występuje zależ­
ność pomiędzy warunka 

mi życia a zdobyczami techni- 
niki. Wystarczy przypomnieć 
odkrycie sposobu krzesania 
ognia czy... rozbicie jąder ato­
mu. Z chwilą gdy zaczęto two 
rzyć'co raz to lepsze i spraw­
niejsze maszyny zauważono 
wyraźny i narastający zwią­
zek pomiędzy warunkami pra 
cy zależnymi od konstrukcji 
maszyny a wydajnością czło­
wieka. który ją obsługuje.

Można zaryzykować twierdzenie, 
że analogicznie jak w sporcie, 
istnieją pewnego rodzaju bariery 
wydajności pracy indywidualnej 
związane z przystosowaniem lub 
nieprzystosowaniem maszyny do 
człowieka. Rozwój konstrukcji ma 
szyn lub technologii produkcyj­
nych jest głównie skierowany na 
elementy techniczne, w dużo mniej 
szym stopniu zwraca uwagę na ro 
snące obciążenia biologiczne.

Myśl konstruktora natrafia dziś 
niejednokrotnie na barierę biolo­
giczną człowieka, trudną do poko 
nania. Z tych właśnie względów 
niezmiernie ważne jest uzyskiwa­
nie przez konstruktora lub techno 
loga wyczerpujących wiadomości 
o budowie człowieka, jego fizjolo­
gii czy możliwości biologicznej a- 
daptacji do techniki.

Dane na ten temat winien 
dostarczyć głównie przedstawi

Żarówka 
symbol

zwęglony kawałek baweł­
nianej nitki. Pomysł był 
prosty, ale jego wykona­
nie zajęło 36 godzin czasu. 
Z całej szpulki nici udało 
się uzyskać tylko jeden od 
powiednio uformowany i 
zwęglony kawałek, który 
jednak złamał się w trak- 
ęie umieszczania go w bań­
ce szklanej.

Podobnym niepowodze­
niem skończyła się także 
następna próba. Dopiero za 
trzecim razem udało się 
drogocenny kawałek zwę-

Rozmowy 
o technice

glonej nici umieścić w bań 
ce szklanej, zatopić ją i 
wypompować z niej powie­
trze. Gdy włączono prąd, 
ukazało się światło elektry­
czne, na które tak długo 
czekano i któremu tak wie 
le poświęcono wysiłków 
(nie mówię tu o ostrym nie 
przyjemnym świetle lamp 
łukowych, które to niezbyt 
dogodne źródło światła zna 
ne było już dawniej). A 
wszystko to wydarzyło się 
dokładnie 90 lat temu — 
w dniu 21 października 
1879 roku.

Pierwsza żarówka, która 
świeciła nieprzerwanie

ciel nauk lekarskich, antropo­
log, biolog. Zagadnieniem 
wpływu techniki na człowieka 
pracy zajmuje się nauka zwa­
na ergonomią. W bieżącym ro 
ku, w czerwcu odbyło się w 
Warszawie dwudniowe sympo 
zjum pt. „Społeczne skutki po 
stępu technicznego"; a we 
wrześniu konferencja pt. „Na­
uka i praktyka ergonomii". 
Każdemu z uczestników tych 
spotkań różnych specjalności 
nasuwał się jeden generalny 
wniosek: potrzebne są opraco 
wania naukowe wyczerpująco 
ilustrujące zjawiska wpływu 
techniki na człowieka oraz ta 
bele określające biologiczne 
parametry oraz wymiary czło 
wieka, które umożliwią wnie­
sienie poprawek konstrukcyj­
nych lub technologicznych do 
aktualnie użytkowanych ma­
szyn i urządzeń (ergonomia 
korekcyjna), albo też ułatwią 
najlepsze projektowanie kon­
strukcji i technologii, a więc 
takich właśnie maszyn i urzą 
dzeń, przy których codzienna 
praca będzie bezpieczną, wy­
godną i maksymalnie wydaj­
ną (ergonomia koncepcyjna).

Gospodarka nasza znajduje się 
w fazie przygotowywania planów 
przyszłościowych, w ramach któ­
rych uwzględnienie wzrostu wy­
dajności pracy opartej o lepsze 
przystosowanie maszyny do czło­
wieka lub przez stworzenie mu 
wygodnych warunków pracy, mo­
że i powinno zajmować kluczowe 
miejsce. Wynika z tego faktu o- 
gromne społeczne i gospodarcze 
zapotrzebowanie na badania nau­
kowe związane bezpośrednio ze 
stanowiskiem pracy, ale jednoczę 
śnie stawiające sobie za cel po­
moc w przeprowadzaniu praktycz 
nych zmian technicznych, przysto 
sowujących maszynę lub narzę­
dzie pracy do potrzeb i warunków 
biologicznych człowieka. Dużą ro­
lę mają tu do spełnienia antropo­
log, anatom i fizjolog.

Przykładem ilustrującym 
wartość gospodarczą tego typu 
prac badawczych może być 
praca Z. Szczotkowej — 
„Zróżnicowanie morfologiczne 
mężczyzn pracujących"*) gdzie 
autorka podkreśla we wnio­
skach znaczenie i wpływ pra­
cy i ukształtowania stanowi­
ska pracy na wydajność oraz 
zdrowie pracownika. Jednoczę 
śnie jednak wydaje się słusz­
nym polemizowanie z uczest­
nikami dyskusji opublikowa­
nej w 36 nr. „Kultury” — „O 
potrzebie antropologii", gdzie 
jeden z uczestników stwier­
dził:

„Główna wartość antropolo­
gii tkwi nie w jej zastosowa­
niach przemysłowych, tylko w 
jej klasycznym nurcie badaw 
czym, w jej funkcjach poznaw 
czych, filozoficznych, ideologi­
cznych”.

Wydaje się, że właśnie wy­
korzystanie przez przemysł

fortuny
przez 40 godz., zanim zgasła, 
dała sygnał do wytężonej 
pracy (jak byśmy dziś powie 
dzieli) naukowo-badawczej. 
Bawełna nie była dogod­
nym materiałem na żar­
nik; współpracownicy Edi­
sona rozpoczęli zatem praw 
dziwę polowanie na bar­
dziej ku temu nadające się 
rośliny, przemierzając w 
tym celu obie Ameryki, A- 
zję i Polinezję. Zwęglono i 
użyto do lamp 6 tysięcy pró 
bek najrozmaitszych roślin, 
aż wreszcie wybrano jako 
najkorzystniejszy pewien 
gatunek bambusa z Cejlo­
nu.

Dziś żarówka nie jest je­
dynym źródłem światła e- 
lektrycznego; doczekała się 
poważnej konkurencji w pe 
stad świetlówek, lamp rtę­
ciowych i innych jeszcze, 
rozpraszających mroki 
dróg, ulic, placów i lotnisk. 
Ale mimo wszystko era ża­
rówki nie przeminęła jesz­
cze. Stary wynalazek Ediso 
na okazał się niezwykle od 
porny na niszczące działa­
nie czasu; jeśli nawet zda­
rzy się komuś, że nowo na­
byta żarówka przez chwilę 
tylko ucieszy go jaskrawym 
światłem, aby potem pogrą 
żyć go w tym dotkliwszych 
ciemnośdach, to należy w 
tym upatrywać tylko 
zmienności fortuny, która 
zawsze „kołem się toczy".

ELEKTRON

wyników badań antropologicz 
nych (np. przez konstruktorów 
nowych maszyn lub racjonali­
zatorów usprawniających do­
tychczas stosowane narzędzia 
pracy) powinno być głównym 
celem działania naukowego, 
bo taka jest społeczna potrze­
ba. . ......................  - —

Potwierdzeniem jest życie uka­
zujące nam możliwości poprawy 
stanu BHP w wielu zakładach do 
konywanej przez wynalazców i ra 
cjonalizatorów. Liczba projektów 
z dziedziny BHP systematycznie 
wzrasta. O ile w roku 1966 przyję­
to do zastosowania 100 587 projek­
tów wynalazczych (w tym 14 949 
dotyczących bhp), o tyle w roku 
1968 liczba wniosków wynosiła już 
122 544 (w tym 22 975 bhp).

Poruszone wyżej zagadnie­
nie było również przedmio­
tem dyskusji na ostatnim Ple 
num Zarządu Głównego 
ZZPSZ, gdzie referent oraz 
dyskutanci podkreślili koniecz 
ność szerokiego włączenia się 
naukowców oraz fachowych 
pracowników służby zdrowia 
do ruchu racjonalizatorskiego 
w dziedzinie BHP na terenie 
wszystkich resortów. W spra­
wie tej podjęto uchwałę precy 
zującą kierunki działania 
ZZPSZ na tym odcinku w naj 
bliższych latach.

Niezmiernie ciekawa byłaby 
perspektywa szerokiej współ­
pracy pomiędzy naukowcem 
— (biologiem, lekarzem), a 
praktykiem z przemysłu (kon­
struktorem, technologiem), 
szczególnie wtedy, gdy w opar 
ciu o wyniki i wnioski płyną­
ce z przeprowadzonych badań 
naukowych wystąpiła możli­
wość zmian technicznych, pro­
wadzących do wzrostu wydaj­
ności pracy połączonego ze 
zmniejszonym wysiłkiem pra­
cownika oraz wygodniejszymi 
warunkami codziennej pracy. 
Należy również podkreślić 
fakt, że każda praca naukowa 
z zakresu ergonomii, zarówno 
korekcyjnej jak też i koncep­
cyjnej nosi znamiona projek­
tu racjonalizatorskiego, BHP- 
owskiego, prowadząc do zmian 
technicznych w istniejących 
lub projektowanych maszy­
nach. O znaczeniu i potrzebie 
takiej obywatelskiej postawy 
naukowca czy fachowego pra 
cownika służby zdrowia, mo­
że powiedzieć każdy pracow­
nik naszego przemysłu.
dr KRZYSZTOF TUSZYŃSKI

Przewodniczący Komisji Postępu 
Technicznego i Wynalazczości

ZG ZZPSZ

*) „Materiały i Prace Antropolo 
giczne” nr 73 z 1966 r.
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KURS KIEROWCÓW .Praca
kategorii samochodowej,
motocyklowej, ciągnikowej

ORGANIZUJĘ
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
KLUBU MOTOROWEGO AZS- POZNAN,

ul. Fredry 7, pokój 42, tel. 580-01, wewn. 13
Otwarcie kursu w dniu 18. 11. br. godz. 17. 

ul. Fredry 7, pokój 42.
Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie

Murarz potrzebny. Adres
wskaże „Prasa’1 Grun-
waldzka 19 dla 13852g.
Fryzjerka damsko-męska. 
lub damska, potrzebna. 
Edwin Grzebyta, Dama­
sławek, ul. Żnińska 1. 
pow. Wągrowiec, woj. Po 
znań. 13855g

od godziny 9 do 17. 13537g

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W PRZEŹMIEROWIE 

powiat Poznań

Doświadczony kierowca, 
przyjmie pracę na wozie 
osobowym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13894g.

Uwaga hodowcy lisów i norek!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI 
W POZNANIU

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE Z DNIEM 17 XI 1969 R. 
rozpoczyna skup zakontraktowanych na sezon 1969/70

SKÓR SUROWYCH LISÓW I NOREK

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu

w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1

posiada do upłynnienia
CZĘŚCI zamienne 

użytkowej do sa-100 proc, wartości 
m och od ów marki .Star’ .Lublin’
„Warszawa*’ i pochodne oraz mo­
tocykla „Junak”.

Przedsiębiorstwa i osoby prywatne, zaintere­
sowane w powyższym, proszone są o kontakto­
wanie się z Działem Zaopatrzenia, ul. Ogrodo­
wa 17, w terminie do dnia 30 listopada 1969 r„ 
codziennie od godz. 7 do 15. K8598

zakupi
MASZYNĘ LICZĄCĄ ELEKTRYCZNĄ

CZTERODŻIAŁANIOWĄ

Potrzebny starszy czelad 
nik tapicerski oraz uczeń. 
Poznań, Fredry 3. 13897g

oraz
ARYTMOMETRY — typu Trumfhator.

Oferty pisemne wraz z podaniem ceny, orze-
czeniem rzeczoznawcy dowodu posiadania
maszyny prosimy składać pod adresem PBR 
Przeźmierowo, ul. Budowlanych 1 pow. Poznań. 

 K8512

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego w Po­
znaniu, ul. Smolna 13 — zatrudnią zaraz

PALACZA C. O.
Bliższych informacji udzieli Dz. Kadr Zakładów, 

tel. 710-56 do 58. K8587
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 29 zatrudni natychmiast 
— 3 MODELKI.

Szczegóły do omówienia w Dziale Administracyjno- 
Gospodarczym PWSSP, Al. Marcinkowskiego 29, II 
Piętro. K8450
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią 

kierownika Wydajni Narzędzi
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko z-cy 
Głównego Konstruktora,

— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko kierow­
nika Wydajni Narzędzi.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­

chaniczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30, tel. 460-31
wewn. 190. K8522
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
Poznaniu zatrudni zaraz:

w

KIEROWNIKA DZIAŁU 
KIEROWNIKA DZIAŁU 
PALACZY C. O.,

KSIĘGOWOŚCI, 
EKONOMICZNEGO,

— INSTALATORA C. O. — SPAWACZA acetylen.- 
elektr. na kotły wysokoprężne.

•— INSTALATORÓW C. O. — dyspozytorów dyżur­
nych pogotowia technicznego.

Warunki pracy i płacy zgodnie z taryfikatorem 
1 układem zbiorowym w przedsięb. gospodarki ko­
munalnej.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko­
lenia MPEC w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85. K8537

Przetargi
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego „Pofamia” w Poznaniu, ul. Węgliniec- 
ka 7/9 ogłasza PRZETARG na wykonanie

REMONTU KAPITALNEGO następujących obra­
biarek:
1. Tokarka TUC 50 X 1000 — termin wykonania 

I kw. 1970 r.
2. Tokarka TUC 50 X 1000 — termin wykonania 

I kw. 1970 r.
3. Wiertarka WKA 40 — termin wykonania I kw. 

1970 r.
4. Tokarka TUC — 50 X 1500 — termin wykonania 

II kw. 1970 r.
5. Tokarka TUC — 40 X 1500 — termin wykonania

II kw. 1970 r.
6. Wiertarka WKA 

II kw. 1970 r.
7. Tokarka TUC —

II kw. 1970 r.

25 ’ — tfenhin wykotfania

Pomoc domowa potrzeb­
na. chętnie z prowincji. 
Kościelna 22‘m. 2. 13900g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość: telefon 541-25.
_____________ 13922g
Gosposia do dwóch osób, 
na kilka godzin dziennie, 
potrzebna zaraz. Koniecz 
ne referencje. Zgłosze­
nia pod adresem: Jadwi­
ga Morawska. Chełmoń­
skiego 4 m. 6, od godz.
18—20. 13760g
Ucznia, uczennicę, powy­
żej 16 lat. przyjmę. Strze

40 X 1500 — termin wykonania

8. Tokarka TUE — 35 X 600 — termin wykonania 
III kw. 1970 r.

9. Tokarka TPC — 40 X 750 — termin wykonania
III kw. 1970 r.

10. Frezarka pionowa FYC 
nania III kw. 1970 r.

11. Tokarka rewolwerowa 
nania IV kw. 1970 r.

12. Tokarka rewolwerowa 
nania IV kw. 1970 r. 

Otwarcie ofert nastąpi 10

25

Rhl6

RV32

dni

dzińska Introligator-
nia. Ogrodowa 11. 13776g
Szewc, siodlarz, kaletnik 
— renciści, potrzebni. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
dzka 19 dla 131 lOg.

Modelki zatrudni ar-
tysta-fotografik. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13237g.

Palacz c. o. na nocną 
zmianę, potrzebny. Ogród 
nictwo, Plewiska Osiedle 
ul. Akacjowa 7. 13247g

Tokarza przyjmę na sta­
łe. Warsztat Mechanicz­
ny Poznań, ul. Szczęsna
4a (boczna). 13336g
Pracownik ze znajomoś­
cią ślusarstwa, wtryskar­
ki automatycznej, na dob 
rych warunkach, potrzeb 
ny. Wiadomość: telefon 
477-27, godz. 8—9, 20—21.

13319g
Samodzielnego szewca — 
przyjmę zaraz. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13282g.
Sprzątaczka czysta, uczci 
wa, 2 X w tygodniu — 
potrzebna. Swojska 3 — 
przy Pięknej (Jeżyce).
________ 13519g
Pomoc domowa, 3 razy 
tygodniowo, po południu 
— potrzebna. Tel. 723-69. 

13524g
Dochodząca pomoc domo 
wa, potrzebna. Czerwo­
nej Armii 47 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 16—18.

13374g
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do trzech 
osób. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13470g.

— termin

termin

— termin

ogłoszenia „Pofamii” w Poznaniu j 
nieckiej 7/9.

W przetargu mogą brać udział ] 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

wyko-

wyko-

wyko-

po ukazaniu się
przy ul. Węgli-

przedsiębiorstwa

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferen­
ta wzgl. unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. K8542
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażo- 
we, Poznań 6, Słowackiego 13 zakupi w roku 1969

2 SUMATORY ELEKTRYCZNE.
Przedsiębiorstwo wzywa posiadaczy zbędnych ma­

szyn (również osoby prywatne) do składania ofert 
z opisem i ceną maszyn do Działu Zaplecza Techni­
cznego PPRM. II ptr.. pokój nr 51 — do dnia 22. 11. 
1969 r.

Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi do 29. 11. 69. 
W następnym dniu oferenci zostaną powiadomieni
o wyniku rozpatrzenia ofert. K8503
Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych Wronki, 
ul. Towarowa 3 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na usługi

GALWANICZNE — CHROMOWANIA następują­
cych części do kuchenek

2.
3.
4.
5.

6.

zawias nakrywy lewy
śruba specjalna
zawias nakrywy prawy
zaczep zawiasu nakrywy
oś zaczepu zawiasu 
nakrywy

uchwyt zawiasu nakrywy

gazowych:
rys. 01.00.03 — 8.000
rys. 01.00.23 — 16.000
rys. 01.02.01 — 
rys. 01.02.02 —

rys. 02.00.03 —

7.

8.

lewy 
podzespół 
zawiasu 

pierścień
9. pierścień

10. pierścień

uchwytu 
nakrywy 
pokrętła 
ozdobny 
ozdobny

prawy

0 70
0 55

rys. 02.00.03 —

rys. 02.01.00 —

11. ramię zawiasu
12. uchwyt drzwi
13. wkręt 5X8 PN/M-82213
14. nakrętka M-5 PN/M-82144
15. wkręt 52X 12 PN/M-82231
16. wkręt 5 X 12 PN/M-82210

8.000
8.000

8.000

8.000

szt. 
szt. 
szt. 
szt.

szt.

szt.

8.000
rys. 00.00.01 — 40.000 
rys. 00.00.14 — 24.000 
rys. 00.00.15 — 8.000 
rys. 11.00.02 — 16.000 
rys. 11.04.01 — 16.000

Rysunki oraz detale surowe

— 32.000 
— 16.000 
— 32.000 
— 16.000 

oglądać można

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

w
Dziale Zaopatrzenia od 17 XI 1969 r. Termin wyko­
nania grudzień 1969 r.

Oferty zalakowane należy składać w sekretariacie 
WFWB w terminie do 28 XI 69.

Komisyjne otwarcie przetargu nastąpi dnia 29 XI 
1969 r. w WFWB, ul. Towarowa 3 o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K8514

Punkt Skupu mieści się w Poznaniu, ul. Kórnicka 1 
(przy moście Rocha) w pomieszczeniach Klubu Sportowego 
„Pocztowiec” i czynny będzie codziennie w godz. od 7—14 

a w soboty od 7—12.
Dojazd tramwajami linii 6, 8, 18.

Hodowcy zobowiązani są przedstawić do sprzedaży zakontraktowane 
skóry w terminach ustalonych w umowach kontraktacyjnych.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami Poznańskie P/O w tym
sezonie zakupować będzie skóry w klasach I do V w każdej długości 

po cenach uwidocznionych w umowie kontraktacyjnej.
Poznańskie P/O upoważnione jest równocześnie do zakupienia 
skór lisów i norek w trybie wolnorynkowym w ilości 15 proc, 
w stosunku do ilości zakontraktowanej.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ PT HODOWCÓW
NA DOCHOWANIE USTALONYCH TERMINÓW DOSTAWY

K8399

Wózki dziecięce spacero-
we. głębokie i leżaczki.
najnowsze wzory po-
lecą Wytwórnia Z. Jankę 
— Dąbrowskiego 88.

13134g
Sprzedam atrakcyjną dłu 
gą suknię ślubną. Tele-
fon 698-47. 13766g
Sprzedam okazyjnie pia­
nino, w dobrym stanie — 
wiadomość: w godz. 12—
16, tel. 411-106. 13865g
Meble kuchenne sprze­
dam. Luboń 1, ul. Hibne-
ra 4 m. 1. 13872g
Tapczan - półkę, nowy.
Poznań - Winogrady, Pa-
sieka 8 m. 1. 13871g

Magnetofon „Tonette” — 
sprzedam. Grudzieniec 84 
m. 6. 13890g
Błam barany węgierskie, 
kołnierz wydra, korzyst­
nie sprzedam. Tel. 316-27. 

13881g
Sprzedam meble dębowe 
w bardzo dobrym stanie 
(pokój stołowy). Telefon 
667-02, po godz. 16. 13914g
Futro karakułowe, czar­
ne, nowe, rozmiar 50 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13928g.
Sprzedam tanio nowe fu 
tra karakułowe, czarne, 
prawdziwe i popielate 
sztuczne. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13938g, - ■ - —
Sprzedam fotel dentysty­
czny. wiertarkę Rittera. 
Tel. ’ 670-228. 13940g

Pianino marki „Bliith- 
ner” oraz filodendron — 
tanio sprzedam. Plac Wiel 
kopolski 7/8 m. 46.

13612g
Sprzedam spawarkę tran 
sformatorową 220/380 V. 
Poznań, Gwardii Ludowej
46. Warsztat. 13616g
Futro nowe, czarne łap­
ki karakułowe sprze-
dam. Poznańska 11 m. 4.

13655g
Siatki parkanowe w róż­
nych wymiarach, bramy, 
furtki, słupki oraz kom­
pletne ogrodzenia sprze­
dam. z dostawą na miej­
sce. Wyrób Siatki Parka- 
nowej. Stanisław Przy- 
bysławski. Poznań-Szcze- 
pankowo. ul. Glebowa 54.
Sprzedam maszynę dzie-
wiarską 
stawką.

„Passap” z do-
Poznań,

Dzierżyńskiego 122, 
32-622.

ul. 
tel. 

13703g
Sprzedam wannę kąpielo­
wą. Tel. 314-34. 13720g
2 maszyny do szycia 
i krawiecka Singera. ta­
nio sprzedam. Kraszew- 
skiego 13 m. 7. 13711g
Sprzedam pieska, pinczer 
ka rasowego. Garbary 34
m. 5a. 13808g
Owczarek niemiecki 2- 
miesięczny, po złotych me 
dalistach — championie, 
sprzedam. Siemiradzkie­
go 3a m. 4. 13770g
Krzewy róż Polianty i 
inne, sprzedam. Poznań. 
tel. 672-873, 13796g

Emerytka, wykształcenie 
średnie, przyjmie pracę 
nieciężką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13488g.

Futro, popielate łapki ka 
rakułowe, nowe — sprze 
dam. Telefon 468-63.

13111g

Sprzedam elektryczne or
gany walizkowe 3.600

Ucznia 
warunki.

przyjmę. Dobre
Warsztat

chaniczny, Poznań, 
na 6.

Me-
Pol- 

13564g
Potrzebny dochodzący do 
zorca domu, lub dozor- 
czyni. Stary Ryn'-’! 75 m.
3, po godz. lS648g
Czeladnik - tapicer, po­
trzebny zara*!. Ambroży 
Kazimierz, Ostrów, ul.
Kaliska 30.13671g
Potrzebna pomoc do 
dziecka 2'Zi-letniego. Zgło 
szenia: Urbaniak, Bema 
10 (dawna droga Dębiń­
ska). dojście od ul. Mar-
chlewskiego.

NauKa

13688g

Udzielam korepetycji, za 
kres szkoły podstawowej. 
Sczanieckiej 3 m. 1, So- 
kolnicka. 13017g
Profesor matematyki — 
udzieli lekcji przed i po 
południu. Szamarzewskie
go 16 m. 6. 13674g
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego — udzie 
li lekcji. Szamarzewskie-
go 16 m. 6. 13675g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

12080g

Kupno

Kupię spiesznie, 
utrzymaną szafę 
drzwiową. Oferty

dobrze 
trzy- 
„Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13917g.
Kupię garaż dla Zastavy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13423g.
Kupię większą ilość de;

zł. Poliński Iwno, poczta
Kostrzyn Wlkp. I3143g

Sprzedam sypialnię cze­
czoto wą swarzędzką — 
stan bardzo dobry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13153g.
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą. 2-drzwiową, biurko, 
łóżeczko dziecięce. Jaro- 
chowskiego 32 m. 6.

13160g
Skóry tchórzy, tanio 
sprzedam. Metalowa 10 —
Górczyn. 13193g
Sprzedam mierzwę, lekki 
wóz gospodarczy, siew- 
nik i słupki do parka­
nu. Poznań. Margonińska 
17 m. 3, godz. 15—17.

13240g
Skórki norek z własnej
hodowli
telefon 701-72.

sprzedaje
13254g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa, krzyżowe. Ko 
lejowa 7a m. 9, godz. 
12—17. 13261g
Buraki pastewne, sprze­
dam. Poznań, Leonarda 
13. 13289g
Sprzedam „Wielką Ency­
klopedię Powszechną”, 
„Atlas Świata” całość. 
„Geografia” całość. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13326g.
Sprzedam bramę z furtka
żelazną. Poznań Dę-
biec, ul. Drużynowa 20.

13525g
Pustaki Alfa 12-cegłowe. 
z możliwością dostawy — 
poleca Wytwórnia Prefa­
brykatów Budowlanych, 
tei. 738-46. 13549g

Sprzedam taksometr — 
„Poltax”. Śrem, J. Kra­
sickiego 19, tel. 440.

13798g

Samochódy '

Kupię samochód Trabant 
601. względnie Syrenę 104.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 13843g.
Kupię skrzynie biegów 
(przebiegowa) do samo-
chodu ciężarowego 
nault”. Rakowski, 
znań, Prusa 13 m.

„Re- 
Po- 

10.
13844g

Opel Olimpia na chodzie 
10.000,— zł, sprzedam. O- 
stroroga 23. godz. 16—18. 

13848g
Warszawę. 1963 r. produk 
cji. stan idealny, sprze­
dam. Poznań, Podolska 
13. 13857g
Sprzedam Syrenę 104 — 
mały przebieg. Szamotuł
ska 37 m. 9. 13858g
,,Moskwicz”, przedostatni 
model, stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13862g.
Sprzedam nową Warsza­
wę. Jawornicka 14.

13891g
Sprzedam samochód „War 
szawę” M-20. Poznań — 
ul. Wspólna 53 m. 6.

13896g
Silnik Zastava 750, po re­
moncie, z osprzętem — 
sprzedam. Leszno, telefon
21-92. 13930g
Sprzedam Skodę - Spar- 
tak, stan dobry, z ra-
diem 52.000. Oglądać:
ul. Dąbrowskiego 102a — 
w podwórzu, garaże, od 
godz. 13—16. 13945g

Mieszkanie własnościowe. 
2-pokojowe, komfortowe 
z c. o„ kupię. Może być 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13618g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, komfort w Ja­
rocinie, na dwa pokoje 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 13695g.
Panience wynajmę pokój. 
Stanisława 44 (Winiary). 

13722g
Okazja, Gniezno! Kom­
fortowe, 3-pokojowe, 64 
m!. spółdzielcze spiesznie 
zamienię na 1 lub 2-po­
kojowe w Poznaniu, tyl­
ko nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13743g.

Sprzedam samochód Re­
nault - Dauphine, z pęk­
niętym wałem korbo­
wym, cena 50.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13290g.

Sprzedam „Wartburga”. 
Hetmańska 13 m. 7.

13354g
Sprzedam samochód mar 
ki „Barkas” osobowy + 
bagaż. Poznań, Chełmiń-
ska 31.

Kamienie komfortowe sa-
modzielne mieszkanie
kwaterunkowe. 2 pokoje 
z orzynależnościami (52 
m’).* c. o., telefon, nowe 
budownictwo, śródmie­
ście — na 3 lub 4-pokojo- 
we, samodzielne lub 
kupię spółdzielcze, wła­
snościowe w centrum lub 
w pobliżu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13216g. 
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, c. o., 
kwaterunkowe, łącznie 52 
ms, samodzielne w no­
wym budownictwie, n 
ptr. z telefonem, świetny 
punkt dla lekarzy lub u- 
sługi w centrum Konina 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub Warszawie. Wia­
domość: Krzemińska, Po-

Samodzielne, dwupokojo- 
we, łazienka, parter, za­
mienię na pokój, kuch­
nia, samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13086g.

znań. Osiedle 
skie 89 m. 37.

Piastow-
13278g

2 studentom wynajmę po 
kój. Daleka 21 (Górczyn). 

13262g

13541g

Uczący się członek spół 
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju przy kul­
turalnej rodzinie (chęt­
nie nieumeblowanego). O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13152g.

Lekarskie małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje na
okres 2—3 lat 2 pokoi.
Częściowa zapłata z góry. 
Pod Poznaniem niewyklu­
czone. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 13338g

Sprzedam Warszawę M- 
20. Poznań, Nowosolska

Studentka poszukuje po­
koju w Poznaniu, blisko

14. tel. 673-744. 13410g
Sprzedam Syrenę 101 z 
radiem. Ul. Rynarzewska 
7 m. 11, Raszyn. 13414g
Skodę Octavię sprze-
dam, 1962 r., cena 63.000,—
Poznań, ul. Dębowa 41 
m. 2. 13418g
Sprzedam „Zastavę” — 
przebieg 45.000 km. Stan 
idealny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13449g.
Kupię „Warszawę” do re 
montu. Puszczykowo, ul.
Poznańska 65. 13561g
Silnik i skrzynię biegów 
do samochodu „Zastava” 
— sprzedam, Tel. 656-42. 

13587g
Skodę Octavię sprze-
dam. Poznań, Zgoda 16.

13617g
Sprzedam Warszawę 224.
Poznań, Za Bramką 4 
m. 2. 13645g
Sprzedam .Moskwicza 407.
Jędrzejewski Drużyń,
poczta Granowo, pow. No
wy Tomyśl. 13649g
Kupię nową Warszawę, 
lub Moskwicza — premia
PKO. 
żyń, 
pow.

Jędrzejewski. Dru- 
poczta Granowo, 

Nowy Tomyśl.
13650g

Trabant - combi, Syrena, 
Wartburg — 1000, po ma­
łym przebiegu kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 13708g.
Sprzedam Syrenę 104 z
PKO. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 13716g
Sprzedam Syrenę 104,
PKO. Polna 86 m. 5.

LuKale

tramwaju 16, 
Władysław 
Szczecinek,

15. Oferty 
Paszkowski,

szawy 45 m. 3.
Boh, War- 

13164g
Emerytowana nauczyciel­
ka z córką wynajmie w 
Poznaniu od 1 XII 69 po­
kój — dzielnica obojętna. 
Oferty tel. 513-05. 13200g

Pana na pokój przyjmę. 
Nowowiejskiego 25 m. 21. 

13204g

Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk 
Plastycznych 
w Poznaniu 

poszukuje 
dla profesora Uczelni 

1 POKOJU 
najchętniej niedaleko 

Uczelni.
Oferty należy zgła­

szać w Dziale Adm.- 
Gospodarczym PWSSP 
Al. Marcinkowskie-
go 29 II ptr. K8449

Pan samotny poszukuje 
niekrepującego pokoju z 
wygodami, telefonem i 
garażem, pilne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13299g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni poszu­
kuje niekrepującego po­
koju. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13307g.

Pokój z kuchnią lub po­
kój wyłączony kupię lub 
wynajmę na terenie mia­
sta, ewentualnie poza 
miastem przy dobrej ko­
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13689g.

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnię, piece, bez ła-
zienki. Wilda, na kawa-
lerkę. najchętniej Wino­
grady lub USO. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13366g.
Poznań - śródmieście — 
mieszkanie kwaierunko- 

13728g i we, 2 pokoje, kuchnia. 
_ । wszelkie wygody, tele- 

" fon, zamienię na stałe

Zamienię mieszkanie, cen 
trum Poznania, pokój, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
na pokój. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13680g
Matka z dzieckiem po­
szukuje pokoju na 4 mie­
siące. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13607g
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie z łazienką. I ptr..
willowe, 
oddzielne

Wilda, na dwa

łazienkami.
mieszkania 

Poznań,
z 

ul.
Pamiątkowa 23 m. 4.

13091g
Mieszkanie spółdzielcze. 
3 pokoje komfort, uzu­
pełnione własnym wkła­
dem w Katowicach żarnie 
nię na 2 pokoje w Pozna 
niu, chętnie dzielnica 
willowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13660g
Małżeństwo 
mieszkania.

poszukuje 
Członkowie

lub czasowe w Warsza­
wie, Trójmieście lub w 
Zakopanem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13516g.

Pokój z kuchenką, współ 
ny korytarz i łazienka, 
zamienię na podobne, 
samodzielne. Warunki za 
miany do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13570g.

Katowice — mieszkanie 
spółdzielcze M-3 zamie­
nię na podobne w Pozna-
niu. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 13543g
Małżeństwo po studiach.
członkowie 
poszukuje

Panom pokój wynajmę^, 
Poznań, Gostyńska 104.

13606g
Pan spokojny, bez nało­
gów, poszukuje pilnie po 
koju, dzielnica Grunwald 
— Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13003g.

spółdzielni 
pokoju naj-

chętniej śródmieście lub 
Junikowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13402g.
Młode małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13405g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju, okres 1 ro­
ku, chętnie Dębiec. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 13417g.

Grun-

Panience wynajmę współ
ny pokój, blisko
waju. 
„Prasa”,

Adres
tram- 

wskaże

dla 13560g.
Grunwaldzka 19

Wyłączony pokój, kupię 
lub wydzierżawię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13765g.
Panu, pokój jednoosobo-^
wy, wynajmę Grun-
wald. Tel. 671-488. 13829g
Pracująca, poszukuje pn 
stego pokoju, najchętniej 
w domu jednorodzinnym, 
z centr. ogrzewaniem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 13832g.
Zamienię mieszkanie M-3 
przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich (narożnik 
ul. Ratajczaka), na miesz 
kanie M-4. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13773g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty: Sosno-
wa 28 (Dębiec). 13790g
Spokojne, pracujące, bez 
dzietne małżeństwo, człon
kowie spółdzielni po—
szukuje pokoju na 1—1,5 
roku. Telefon 422-21, po 
16. 13761 g
Mieszkanie przydziałowe, 
trzyizbowe, 45 m*, c. o..
śródmieście zamienię
na podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13826g.
Zamienię mieszkanie służ 
bowe — dozorstwo, na 
mieszkanie bez dozor- 
stwa. Dzielnica Jeżyce. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13099g.
Emerytka samotna, kupi 
pokój niezależny z wygo 
darni w domu wyłączo­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13100g.
Studenci poszukują po­
koju samodzielnego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13909g.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 ogłasza PRZETARG na zakup

SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH — nowych 
marki: „Odhner”, „OIivetti” lub „Olympia” — 
co najmniej 10-miejscowych.

Oferty należy składać w dziale adm.-gosp., pokój 
nr 26 przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 listopada 1969 r. 
o godz. 9 w sali konferencyjnej przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta względnie unieważnienie przetargu bez po-

sek 25 mm, długości
1,20 m. Adres: Wicherek;

Sprzedam futro nowe — 
imitacja karakułów, cena 
3.700 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13494g.

Sprzedam Syrenę 103 — 
stan idealny, mały prze­
bieg. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Augustowska 22 (Osie 
dle Warszawskie), godz. 
18—20. lub w niedzielę.

13949g

spółdzielni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13678g.____________________
Pokoju jedno lub dwu­
osobowego, poszukuję dla 
pana w dzielnicy Sołacz, 
lub Winiary. Wiadomość: 
Al. Wielkopolska 59a.

13827g

dania przyczyn. K8445
SPROSTOWANIE

W dn. U i 14 bm. — w ogłoszeniu Skwierzyńskiej 
Fabryki Mebli dot. przetargu nieograniczonego na 
wykonanie luster — mylnie podano datę otwarcia 
ofert, 21. XI. 69, a winno być — 27. XI. 1969 r.

Za pomyłkę — przepraszamy. K7984
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Poznań 
263c.

7, Głogowska
13654g

Sprzedam kożuch damski 
na średnią figurę. Tel. 
67-17-24. 13485g

Azbest izolacyjny — ku­
pie. Telefon 622-87.

13658g
Sprzedam dużą palmę 
Fenix. Tel. 67-17-24.

13484g

Kupię „Syrenę”. „Tra­
banta”, może być do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13U2g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie - space­
rowe. wzory prawnie za-

Velorex trzykołowy, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Napierała. Za­
niemyśl, ul. Rączyńskie-
go 23. 13572g

strzeżone poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

13124g

Sprzedam szynszyle. Lu­
boń 1. Stalingradzka 3a. 

13580g

Sprzedam Moskwicza 408. 
Poznań, ul. Kościelna 21. 
godz. 10—12, tel. 453-79.

13156g
Sprzedam samochód War 
szawę M-20. Poznań, ul. 
Grochowska 122a m. 9.

13225g

Zamienię dużą kawaler­
kę w Gdańsku na kawa­
lerkę lub pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Zgło­
szenia telefoniczne, Po-

2 panom, wynajmę pokój.
Rawicka 104. 13913g

znań 412-842. 13373g
Pracująca, poszukuje nie 
krępującego pokoju, naj- 
cłiętniej p/istego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13764g.

Odstąpię bezdzietnemu 
małżeństwu, pokój z wy­
godami, na dłuższy okres. 
Junikowo, Oleśnicka 8.

_______________ 13916g
Pan. pilnie poszukuje po 
koju jednoosobowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 13931g.

„RZEZBA I STOLARSTWO ARTYSTYCZNE’ 
SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZĘMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
w POZNANIU, w zakładzie konserwatorsko-pozłotniczym 

przy ul. Mickiewicza 3

PRZYJMUJE DO KONSERWACJI I ZŁOCEŃ
jamy, rzeźby, meble i inne podobne sprzęty

Sprzedam meble kuchen­
ne. w tym szafę trój dziel 
ną. stolik i pomocnik — 
biało lakierowane. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13884g.

Garaż składany, wózek 
głęboki — sprzedam. Cze 
chosłowacka 15 m. 7.

13581g

Sprzedam samochód War 
szawa 203, po małym 
przebiegu. Roman Szuka 
ła, Międzychód, ul. Po-
znańska 9. 13246g

Sprzedam Jawę 175. ul.
Staszica 15 m. 14. 13597g

Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Poznań — 
Bonin lla m. 6, od godz.
15—17. 13538g

o charakterze artystycznym
Prace wykonuje się przy użyciu surowców pochodzących z importu 

fachowo i po cenach przystępnych.
Informacji udziela biuro spółdzielni przy ul. Dąbrowskiego 78a, 
tel. 449-72,, 403-54 i punkt usługowy renowacji mebli antycznych 
i artystycznych przy ulicy Nowowiejskiego 17 — telefon 558-15
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Z powodu wyjazdu — 
pilnie sprzedam nierucho 
mość, w Pniewach, dom 
mieszkalny, budynki go­
spodarcze, 1.53 ha ziemi. 
Hipoteka czysta. Knop, 
Koziegłowy. Poznańska 7. 
poczta Poznań 10.
_____________________ 13833g
Parcelę 1.600 m* — sprze­
dam. Luboń 1, ul. Hib­
nera 4 m. 1. 13873g
Ogrodzoną działkę budo­
wlaną pow. 1.800 m1 w 
Puszczykowie, ul. Wą­
ska. sprzeda właścicielka. 
Halina Czyżewska. Gliwi­
ce. ul. Moniuszki 16 m.
18. 13745g
Kupię działkę budowlaną 
Puszczykowo, Puszczy- 
kówko. 600 do 1000 m*. 
Podać lokalizacje, uzbro-
jenie, 
ferty

Wyczerpujące o- 
.,Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 13092g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3.5 ha z zabudowa­
niami, w pow. wolsztyń- 
skim (zelektryfikowane 
kościół szkoła. poczta 
autobusy). Możliwość za­
łożenia hodowli względ­
nie ogrodnictwa. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13181g.
Sprzpdam parcele 500 m’ 
oparkanioną, zadrzewio­
na. altana, z prawem za­
budowy, Jeżyce. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13?09g.
Kupie parcelę z prawem
zabudowy 
względnie 
Poznania

w Poznaniu 
przy grani<'v 

przy głównej
drodze wylotowej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13228g.
Parcele budowlana 1.250 
m'. ogród, w Lesznie — 
sprzedam. Informacja:
Leszno. Klonowicza 9 m. 
1. 13300g
Kupię działkę budowlana
Puszczykowo, PUszczy-
kówko. okolice Poznania.
Pośrednictwo 
ne. Oferty

wykluozo- 
..Prasa”.

Grunwaldzka 19 dla 13302g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9.5 ha koło Buku. 
Józefa Nadolnik. Wilko­
wo, p-ta Grzebienisko. 
pow. Szamotuły. 133l0g
Sprzedam 3-morgowe go­
spodarstwo przy Wolszty­
nie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13285e
Sprzedam dom piętrowy, 
ogród, wjazd warsztat w 
podwórzu. Wolne mie­
szkanie. 2 pokoje i kuch­
nia. Kościan. Plac Soju-
szu 7 m. 4. 13521g
3 ha ziemi przy granicy
Poznania. komunikacja 
miejska, sprzedam. Czyr- 
ska, Gwardii Ludowej 4
m. 3. 135422
Sprzedam w granicach 
Poznania 1.6 ha ogrodu 
dom. duże zabudowania 
gospodarcze. — Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13641g.

O B 
.MOTOZBYT” _

Poznań
ZAWIADAMIA,

Poprawa warunków socjalnychWIESZCZENIE 
przedsiębiorstwo PAŃSTWOWE

- Antoninek, ul. Gorysława 9

że w dniu 28. 11. 1969 r. o godz. 9 w lokalu „Motozbyt 
PP przy ul. Gorysława 9 odbędzie się:

następujących samochodów używanych:
marka

1. Warszawa
2. Warszawa
3. Warszawa
4. Żuk A-03

M-20
M-20
M-21

5. Warszawa-PIck-up
6. Warszawa M-20
7. Warszawa 204
8. Warszawa M-20
9. Nysa M-59

10. Warszawa M-20
11. Nysa N-58
12. Warszawa Combi
13. Nysa N-59

14. Yolkswagen VW-2-22

nr silnika
2/60 TOS 

20-181655 
21-000268

121445 
20-012925 
20-214462

251053 
20-148217

N-01-0935
52861 
61510

183413
215537

12206299

nr

ubiegać osoby

podwozia cena wywoł.
71274 45.652,— Zł

107004 39.130,— zł
128610 52.174,— zł

4258 34.239,— zł
07F009 35.869,— zł
108893 32.609,— Zł
151540 45.652,— Zł
119487 65.217,— zł
06764 49.647,— zł

118700 32.609,— zł
3054 35.462,— Zł

112418 34.783,— zł
4448 35.462,— zł

282922 16.304,— zł
mogą sięO kupno w drodze licytacji publicznej ____

prywatne, które uiszczą wpłatę w wys0*°$ci *0 proc. Poznań-
woławczel tvtułpm rekolmi w kssis ,tMotozbyt , Poznań
Antoninek. ul. Gorysława 9. najpóźniej w.
ffodz 12 Przv wołacie należy podaó markę i nr silnika samoc 7- 
du Klient bioracy udział w licytacji kilku samochodów zobowią­
zany jest wpłacić'rękojmie na ^a7dy 
niony w poz. 7 można oglądać w pozn.
wlanych Przem. Ceramiki Budowlanej Poznań, ul. Polna L. Po­
zostałe samochody można oglądać w Motozbyt pp
Antoninek. ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów używanych) do dnia 

11. 1969. z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 10 do godz^^27.

Kupię pilnie domek je- 
dnorodziny, wyłączony, 
wolny w Poznaniu, może 
być w stanie surowym 
przy dobrei komunikacii 
do 350.000 zł. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13475g.
Domek 40.000 złotych par­
cela 4.500 sprzedam.
Krawiec. Poznań. Garba-
ry 53. 13569g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół domu 
bliźniaczego. może być 
stan surowy w dzielnicy 
Grunwald. Jeżvce. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13490g.
Kupię natychmiast mały 
domek, 2 pokoje, kuch­
nia ogród, do 20 km od 
Poznania przy dobrej 
komunikacii. Adres: Po­
znań. Świerczewskiego 
132d m. 11. Feldmann lub
telefon 401-46. 13556g
Kupię dom jednorodzin­
ny również niewykończo­
ny, możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty kiero­
wać: „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13574g.
Pół domu bliźniaczego 
przy tramwaju (Grun­
wald). sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13586g. ___________
Działkę 0.5 ha przy gra­
nicy Poznania, obok przy 
Stanku autobusowego — 
sprzedam. Tel. 527-40.
______________________13646g
5 ha z budynkami, 7.5 na 
bez budynków w Pozna­
niu sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13673g.

W dniu 14 listopada 1969 r. zmarł

doc. mgr inż. JAN ZAUS
emerytowany docent Politechniki Poznańskiej, 
organizator i długoletni kierownik Katedry 
Organizacji i Technologii Robót Budowlanych, 
były rektor Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 
w Poznaniu, były prorektor Politechniki Po­
znańskiej. były dziekan Wydziału Budownic­
twa Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej w Po­
znaniu, były radny Rady Narodowej m. Po­
znania i przewodniczący Komisji Budownictwa, 
członek: Wydziału Nauk Technicznych Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Polskie­
go Związku Inżynierów i Techników Budow­
nictwa, laureat Nagrody Ministra Budownictwa, 
odznaczony: Orderem Sztandaru Pracy II klasy, 
dwukrotnie Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, dwukrotnie Złotym Krzyżem 
Zasługi. Medalem 10-lecia Polski Ludowej. Od­
znaką 1000-Iecia Państwa Polskiego, Złota Od­
znaka Honorową Polskiego Związku Inżynie­
rów i Techników Budownictwa. Złota Odznaka 
Honorowa m. Poznania, Złota Odznaka Hono­

rową Naczelnej Organizacji Technicznej.
W Zmarłym straciliśmy drogiego kolegę, ser­

decznego przyjaciela 1 wychowawcę licznych 
zastępów inżynierów budownictwa.

Cześć Jego pamięci!
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w gma­

chu Wydziału Budownictwa Lądowego Poll- 
. .. ; _ ui. Kórnicka (wtorek).techniki Poznańskiej.

dnia 18 listopada 1969 
zaś. o godz. 12 w Alei 
nu na Junikowie.

REKTOR

r. o godz. 10, pogrzeb 
Zasłużonych na cmenta-

I SENAT
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

DZIEKAN RADA WYDZIAŁU
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO P. P. 

KOMITET UCZELNIANY PZPR 
RADA ZAKŁADOWA ZNP

K8581

W dniu 13 listopada 1969 r. zmarł tragicznie, 
najukochańszy 1 nigdy niezapomniany mąż. 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZYŁO
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 12 na cmentarzu Mlłostowo 
— Główna.

Poznań, ul. Mścibora 51.

W smutku pogrążona 
RODZINA

13929g

Dnia 12 listopada 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczna nasz nieodżałowany kolega i sumienny 
pracownik

ADAM GRZEŚKOWIAK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie
składa

KOMENDA I RADA ZAKŁADOWA przy CSSK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13

na cmentarzu na Miłostowie.

WIELKOPOLTKI

13942g

Grunwaldzka 19

W Śremie działkę* budo­
wlaną sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13661g. ____________ _
Sprzedam 8 ha sadu owo­
cowego oraz zabudowa­
nia gospodarcze, nowe 
zelektryfikowane z włas­
nym ujęciem wody i dom 
piętrowy, nowy_ z prze­
chowalnia owoców. Ca­
łość oparkaniona siatka. 
Szkoła i przystanek au­
tobusowy na miejscu.. 
Manc, Jastrzębowo, pow.

Warsztat ślusarsko-precy- 
zyjny — naprawa ma­
szyn do szycia, maszyn 
dziewiarskich. naprawa 
oraz przeróbki maszynek 
do podnoszenia oczek, ma 
szynek do golenia — Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego
122, tel. 32-622. 13702g

Mogilno. 13670g

Haftuję maszynowo suk­
nie. bluzki, bieliznę po­
ścielową. Grottgera 10 m.
11. 13721g

w gnieźnieńskich przedsiębiorstwach
Realizacja ustalonego w 1967 Tu napotyka się jednak na 

trudności. W ośrodku wypo-roku programu poprawy wa-
. czynkowym w Skorzęcinierunków socjalnych w gnieź ---- .

nieńskich zakładach pracy by ' brak jest terenu dla miejsco-
ła ostatnio analizowana na wych zakładów pracy. Należy 

zatem zainteresować się loka-wspólnym posiedzeniu Prezy- -----------  
dium Powiatowej i Miejskiej lizacją ośrodków wypoczynko

- - - - wych w innych miejscowo-Rady Narodowej w Gnieźnie, 
z udziałem Powiatowej Komi­
sji Związków Zawodowych.

Komisja ta przeprowadziła 
kontrolę wykonania programu 
w wybranych przedsiębior­
stwach. Wyniki wykazują, że 
programy zakładowe są w za­
sadzie realizowane prawidło­
wo. Wnioski z kontroli społecz 
nych komisji rozpatrywane są 
przez rady zakładowe i samo­
rząd robotniczy i przyjmowa­
ne jako uchwały do realizacji 
przez kierownictwa zakładów 
pracy.

W zakresie organizacji wy­
poczynku po pracy program 
zakładał dalszą rozbudowę 
istniejących ośrodków i urzą­
dzeń sportowo-rekreacyjnych.

ściach powiatu — w Powidzu, 
Głęboczku czy Borzątewie.

Dużą rolę w zakresie wypo­
czynku po pracy odgrywają 
pracownicze ogródki działko­
we. Oddane do zagospodarowa 
nia tereny przy drodze do Skie 
reszewa nie zaspokoiły jednak 
w pełni potrzeb. Oczekuje na 
zagospodarowanie teren pod 
ogródki przy Kustodii.

Mimo znacznego wzrostu li­
czby oddanych do użytku no­
wych mieszkań program na 
tym odcinku nie będzie w peł 
ni zrealizowany i nie zaspo­
koi wszystkich potrzeb. Zna­
cznie lepiej przedstawia się 
sprawa budownictwa mieszka 
niowego i socjalnego w PGR.

których nakłady inwestycyjne 
na te cele wzrosły z 3 min. w 
1966 do ponad 19 min. w 1970.

W zakresie ochrony zdrowia 
nie została dotychczas zorga­
nizowana obwodowa przychód 
nia przemysłowa, z powodu 
braku odpowiednich pomiesz­
czeń.

Rok 1970 jest ostatnim w re 
alizacji ustalonego programu. 
Dlatego też zobowiązano wszy 
stkie zainteresowane zakłady 
pracy do zabezpieczenia środ­
ków na pełne wykonanie usta 
lonych zadań, (zk)

W rocznicę Rewolucji w Bukowcu

Spotkanie młodzieży z ludźmi
pamiętającymi „tamte dni

Duży, komfortowy dom 1- 
rodżinny w Poznaniu przy 
ul. Marszałkowskiej, po­
siadaczowi większej go­
tówki sprzeda właściciel. 
Oferty ..Prasa”, Poznań. 
Grunwaldzka 19 dla 13713g

Garaż ogrzewany oddam.
Tel. 716-91. 13734g
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Bednarska 3 — Je­
życe. 13780g

Kupię parcele Kie-
krzu lub ,,Michałkowie 
Osiedle” pod camping. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13719g.
Piętro willi, mieszkanie 
4-pokojowe (większe), 
przynależności, sutereny 
ogródek, wyłączone — wy 
odrebnione, Grunwald, 
blisko tramwaju, sprze­
dam. W rozliczeniu mogę 
przyjąć 3-pokojowe mie­
szkanie wyłączone lub
własnościowe. Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13679g.
Parcele blisko tramwaju 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13851g.

Zgubiono czarną teczke 
z ważnymi notatkami. — 
Zwrot wynagrodzę. Tele
fon 505-52. 13775g
Czarny piesek pinczerek. 
3 bm.. zaginał w okolicy 
Tatrzańskiej. Ostrzega sie 
przed kupnem. Wiado­
mość: tel. 445-29. 13805g

Poszukuje lokalu (50 m!). 
nadającego się na warsz­
tat, w Buku. Opalenicy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13792g.
Przyjmę zgrzewanie fo­
lii. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13804g.
Poszukuje garażu muro- 
wanego, najchętniej w 
willi, dzielnica Sołacz. Wi 
nogrady, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13838g.

Matrymonialne

Kawaler lat 37. wykształ­
cony. dobrej prezencji 
bez nałogów, mieszkanie 
pozna zgrabną panią, mi­
nimum średnie wykształ­
cenie. Panie spoza Po­
znania mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13195g.

W miniony czwartek mło­
dzież zrzeszona w szeregach 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Bukowcu, w pow. nowoto- 
myskim, zorganizowała z oka­
zji 52 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej piękną wieczor­
nicę, na którą zaprosiła ludzi 
pamiętających tamte dni. Byli 
to Andrzej Drąg — naoczny 
świadek październikowych wy 
dar zeń, przebywający wów­
czas w Rosji, Ignacy Buda — 
powstaniec wielkopolski oraz 
Bronisława Sołtysiak — wdo­
wa po powstańcu. W uroczy­
stości wzięli również udział 
przedstawiciele miejscowych 
władz partyjnych i administra

cyjnych, Zarządu Powiatowe­
go ZMW w Nowym Tomyślu.

Zaproszeni goście opowie­
dzieli zebranym o owych burz­
liwych wydarzeniach historycz 
nych, które odbiły się głośnym 
echem na świecie oraz nawią­
zali do przemian jakie nastą­
piły w naszym kraju.

Wieczornicę zakończył pro­
gram artystyczny o tematyce
rewolucyjnej wykonaniu
dziewcząt z sąsiedniego koła 
ZMW w Sątopach i dzieci z 
miejscowej szkoły podstawo­
wej. (z)

Wdowa po 50, dobrej pre­
zencji. materialnie nieza­
leżna. posiadająca za­
wód. mieszkanie. oozna 
pana dobrego charakteru 
do lat 60. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 136195

Już się palq
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Czemu zgasły”, dotyczącą bra 
ku oświetlenia w miejscowości 
Grzybowice, pow. Wągrowiec, 
a która ukazała się w „GW” w 
dniu 19 ub. m. Zakład Ener-

getyczny Poznań Teren

Rok Leninowski
w Pniewach

Z okazji obchodów 25-lecia 
PRL i 100 rocznicy urodzin 
Lenina, Komitet Rodzicielski
wraz 
czym 
cego 
dziś

z Komitetem Opiekuń- 
Liceum Ogólnokształcą- 
w Pniewach organizuje 
spotkanie z rodzicami,

Dnia 14 listopada 1969 r. zmarł w wieku 80 lat. 
długoletni pracownik naszego Biura, nieodża­
łowanej pamięci

doc. mgr inż. JAN ZAUS
były rektor Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 

w Poznaniu,
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II Klasy, 
Krzyżem Kawalerskim, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia, Odznaka 1000-lecia, 
Złotą Odznaka Honorową m. Poznania. Złotą 
Odznaką Honorowa NOT oraz Złotą Odznaką 

Honorową PZITB.
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka, serdecznego przyjaciela i opiekuna wyk­
ształconej i wychowanej przez Niego kadry 
inżynierów.

Zmarły do końca życia był aktywną postacią 
w pracach zawodowych 1 społecznych. Był 
wzorem cnót obywatelskich i takim pozostanie 
w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłego 
składamy tą drogą 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU 
I SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA — POP PZPR 
Dyrekcja

Wojewódzkiego Biura Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu 

oraz STOWARZYSZENIE NAUKOWO- 
TECHNICZNE przy WBPBW w Poznaniu.

K8576

Dnia 14 listopada 1969 r. zmarł

doc. mgr inż. JAN ZAUS
wieloletni doradca konsultant techniczny

naszego Przedsiębiorstwa.
Wielki przyjaciel i wychowawca naszej załogi.

Postać wybitnego budowniczego będzie zawsze 
dla nas przykładem.

DYREKCJA I ZAŁOGA
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego Poznań, ul. Krauthofera 10. 
___________ ________ ______________________ K8578

+ Dnia 14 listopada 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 72. śp.

KAZIMIERZ GRZESIAK
o czym 

wiadamia

Pogrzeb 
17 bm. o 

Poznania.

wszystkich bliskich i znajomych za- 
w głębokim smutku pogrążona

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 12 na cmentarzu w Wirach k.

13955g

przysłał następujące wyjaśnie­
nie:

„...Przyczyną braku oświetlenia 
był uszkodzony przekaźnik zmierz 
chowy, przeznaczony do zapalania 
i gaszenia lamp. Uszkodzenie to 
zostało usunięte 25. 10. br”.

przedstawicielami zakładów 
pracy i instytucji. Odbędzie się 
inauguracja „Roku Leninow­
skiego” gdzie zostaną wygłoszo 
ne referaty: kształtowanie po­
staw młodzieży i udział w tym 
rodziców, Lenin i Polska oraz 
inne.

Na zakończenie odbędzie się 
program artystyczny na który 
złożą się recytacje, śpiewy i 
tańce w wykonaniu młodzieży 
LO w Pniewach, (mr)

POZNAŃSKA
• Z okazji trwających obecnie 

Dni Kultury Bułgarskiej przygo­
towano w Poznaniu wiele intere­
sujących imprez, zapoznających 
społeczeństwo z dorobkiem brat­
niego narodu. M. in. wystawę ko 
lorowej fotografii, wystawę gra­
fik artysty-plastyka, Wasila Iwa­
nowa, koncert poświęcony 25-le- 
ciu Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej oraz pokaz wybranych dzieł 
kinematografii tego kraju.
• Pod hasłem „Nie ma dla nas 

sprawy droższej niż Polska Ludo­
wa" obradowała w Poznaniu XVI 
Konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Rady Okręgowej Zrzesze­
nia Studentów Polskich. Podsu­
mowała ona minioną 2-letniq ka 
dencję RO ZSP oraz wytyczyła 
zadania na najbliższe dwa lata.
• Wszystko wskazuje na to, że 

plany tegoroczne przy dalszej bu 
dowie Centrum nie zostaną zrea­
lizowane. Teren pod dalszą za­
budowę wprawdzie oczyszczono, 
ale tempo kolejnych robót jest 
bardzo powolne.
• Z okazji zbliżającej się set­

nej rocznicy urodzin Włodzimie­
rza Lenina Zrzeszenie Studentów 
Polskich organizuje na ws?ystkich 
poznańskich wyższych uczelniach 
konkurs pod nazwą „Kraj Rad — 
Kraj Lenina". Zwycięska drużyna 
wyjedzie na wycieczkę do Związ­
ku Radzieckiego oraz weźmie u- 
dział w ogólnopolskim turnieju 
we Wrocławiu. ___ ..
• W tym roku tradycyjne mar- 

cińskie rogale cieszyły się nieby­
wałym powodzeniem. Poznańskie 
pracownie cukiernicze napiekły 
ich 42,5 tony, czyli o 7 ton wię­
cej niż w roku ubiegłym. Pozna­
niacy wszystko zjedli.
• Celem nawiązania współpra 

cy z Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego przybyli do Poznania 
pracownicy naukowi berlińskiego 
muzeum historii Niemiec. Przed­
stawiciele obu muzeów przy­
gotują też wspólną wysta­
wę z okazji setnej rocznicy 
urodzin Róży Luksemburg i Ka­
rola Liebknechta. (zd)

W dniu 14 listopada 1969 r. zakończył po cięż­
kich cierpieniach swoje pracowite życie, prze­
żywszy lat 80, nasz kochany, mąż, ojciec i teść

doc. mgr inż. JAN ZAUS 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II Klasy, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. J2 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Dnia 14 listopada 1969 roku zmarł

prof. JAN ZAUS
członek Prezydium Poznańskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, długoletni radny Rady 
Narodowej m. Poznania, były przewodniczący 
Komisji Budownictwa tejże Rady, odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy/ II .Klasy, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesięciolecia

ŻONA,
Poznań, ul. Ogrodowa

SYN I SYNOWA
11 m. 4. 13962g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 listopada 1969 r. zasnęła w Panu, po krót­

kich a ciężkich cierpieniach, nasza najuko-
chańsza. nigdy niezapomniana, troskliwa matu­
la. teściowa, babunia, prababunia, lat

PRL, Odznaka Tysiąclecia Państwa Polskiego 
oraz Odznaką Honorową miasta Poznania.

W Zmarłym Poznański Komitet Frontu Jed- ■ 
ności Narodu stracił ofiarnego i oddanego dla 
miasta Poznania działacza społecznego.

Cześć Jego pamięci!

POZNAŃSKI KOMITET J
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

---------- ------------------- 13981g 3
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HELENA JÓZWIAK
z domu BRODA

Eksportacja 
o godz. 10 w 
Warszawskim.
go dnia 
skim.

zwłok i 
kościele 
Pogrzeb

o godz. 14.45

Poznań.

msza św., dnia 
parafialnym na

17 bm.
Osiedlu

odbędzie się tego same- 
na cmentarzu Junlkow-

Witkowska 19.
23 Lutego 9. Drawsko.

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

13944g

+ Dnia 13 listopada 1969 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy 86 lat. nasza droga matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

JOZEFA KERBER
Pogrzeb odbędzie się w Śremie w niedziele. 

16 listopada 1969 r. o godz. 14 z domu żałoby 
przy ul. Zachodniej 1.

W smutku pogrążeni 
SYNOWIE Z RODZINAMI

Śrem — Poznań. 13936g

Redaguje Kolegium: Rlanan Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ■ 
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dział łączności z czytelnikami — informacie dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 i 453-31. — Wydawca: ■ 
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+ Dnia 14 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najukochańszy ojciec, teść 

1 dziadek, przeżywszy lat 77

STANISŁAW MYSZKOWIAK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym. 

i,PuBrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążone

DZIECI I
Poznań, ul. Forteczna 49.

RODZINA
13937g

+ W dniu 13 listopada 1969 r. zmarłą w wieku 
lat 90, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

MAŁGORZATA SCISŁOWSKA
z domu KOLTERMANN

Pogrzeb 
17 bm. o 
skim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 10.30 na cmentarzu junikow-

W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
1389?g
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Piłka nożna nadal 
na pierwszym planie 
Po emocjonującym pojedynku piłkarzy Polski i Bułgarii oraz po 

sukcesach Górnika i Legli w rozgrywkach pucharowych niedziela 
przynosi kolejną porcję spotkań piłkarskich. Upojeni sukcesami 
międzynarodowymi prawie zapomnieliśmy o naszej krajowej lidze 
i o 1/16 rozgrywek tegorocznego Pucharu Polski.

„Dwudziestka** halą sportową

Może nie tylko do lutego?
Ekstraklasa ma wprawdzie ofic­

jalną przerwę w mistrzostwach ze 
względu na mecze PP, niemniej 16 
bm. odbędą się dwa spotkania mi 
strzowskie — w Bytomiu miejsco­
wa Polonia przyjmuje Legię (g. 
11.30), a w Rzeszowie Stal gościć 
będzie zabrskiago Górnika. Przy 
okazji przypominamy, że w czwar 
tek rozegrany został trzeci prze­
łożony mecz pomiędzy Ruchem 
Chorzów a Katowicami (3:0).

W związku z tym w niedzielę nie 
odbędą się mecze U16 PP pomię­
dzy Budowlanymi Bydgoszcz a Le 
gią (przełożone na 20 bm.), Unią 
Racibórz a Polonią Bytom (na 22 
bm.), Siemianowiczanką- a Górni­
kiem Zabrze (na 30 bm.) 1 Górni­
kiem Radlin a Ruchem Chorzów 
(na 3 lub 4 XII).

W Poznaniu odbędą się dwa me­
cze Pucharu Polski (Olimpia — Za 
głębie Wałbrzych i Warta — Zawl-

Transmisja telewizyjna 
przyczyną konfliktu

Przeprowadzona w środę trans­
misja telewizyjna z meczu o Klu­
bowy Puchar Europy, Legia — st. 
Etlenne stała się przyczyną ostre­
go konfliktu między francuską fe 
deracją piłkarską a telewizją fran 
cuską (ORTF). Kibice francuscy 
mieli okazję oglądać bezpośrednią 
transmisję z pierwszej połowy 
spotkania o godz. 19.oo, a relację 
z drugiej części meczu odtworzo­
no z magnetowidu o godz. 22.55. 
Bezpośrednią przyczyną konfliktu 
było nadanie relacji z pierwszej 
połowy wbrew protestowi francu­
skich władz piłkarskich. Nie wy­
raziły one zgody na transmisję o 
tej godzinie, ponieważ o godz. 20 
rozpoczynał się w Marsylii mecz o 
Puchar Zdobywców Pucharów, 
Olympląue — Dinamo Zagrzeb. 
Niezwykła popularność jedenastki 
St. Etienne sprawiła, że wielu ki­
biców pozostało w domu, co nie 
korzystnie odbiło się na frekwen­
cji widzów na trybunach w Mar­
sylii.

Francuska federacja piłkarska 
(FFF) oskarżyła telewizję o po­
gwałcenie przepisów europejskiej 
unii piłkarskiej (UEFA) i europej 
skiej unii radiowej, a także u- 
mów, zawartych z władzami pił- 
karstwa francuskiego. Działacze 
francuscy wysłali oficjalne prote­
sty do UEFA, a także do Polskie­
go Związku Piłki Nożnej, utrzy­
mując, że ten ostatni nie powi­
nien wyrazić zgody na bezpośred­
nią transmisję bez zasięgnięcia o- 
pinii francuskiej federacji. Jedno­
cześnie, FFF zakazała do dnia naj 
bliższego posiedzenia rady federa­
cji, tj. 22 bm., przeprowadzania 
jakichkolwiek transmisji przez 
ORTF ze spotkań piłkarskich.

sza Bydgoszcz) oraz dwa mecze li­
gi międzywojewódzkiej. Lech spot 
ka się z Bałtykiem Gdynia a Po­
lonia ze swoją imienniczką z Gdań 
ska. Callsia przyjmuje Polonię 
Bydgoszcz, z którą niełatwo będzie 
jej wygrać. (ck)

Karl-Mart Stadt

Dobra postawa 
polskich łyżwiarzy

W dalszym ciągu międzynarodo­
wych zawodów w łyżwiarstwie fi­
gurowym „O błękitne ostrze” w 
Karl-Marx-Stadt w programach o- 
bowiązkowych wystąpiły pary ta­
neczne 1 sportowe.

W tańcach na lodzie prowadze­
nie objęli zdecydowanie brązowi 
medaliści ostatnich mistrzostw Eu 
ropy, Ludmiła Pachomowa 1 Alek 
sander Gorszkow (ZSRR) — 52,7 
pkt. Na 4 pozycji znajdują się mi 
strzowie Polski, Teresa Weyna 1 
Piotr Bojańczyk — 44,3 pkt. Dru­
ga polska para, Ewa Kołodziej — 
Tadeusz Góra zajmuje 8 miejsce — 
40,7 pkt.

W konkurencji par sportowych 
po jeżdzie obowiązkowej prowa­
dzą Ludmiła Smlrnowa i Andrej 
Surajkin (ZSRR) — 10,6« pkt, przed 
parami NRD: Gross — Kagel- 
mann — 10,42 pkt 1 von Brueck — 
Mirmsecker — 9,66 pkt. Polacy — 
Grażyna Osmańska 1 Adam Bro­
decki zajmują 6 miejsce z notą 
8,94 pkt. (o-za)

Dzisiaj dwie transmisje 
telewizyjne

Kibiców sportowych czekają dzi 
siaj dwie transmisje telewizyjne. 
Pierwsza przeprowadzona zostanie 
o godz. 12.25 z międzypaństwowe­
go meczu piłki wodnej Polska — 
Szwecja, a druga o godz. 17.30 z 
bardzo interesującego spotkania I 
ligi koszykówki mężczyzn Legia — 
Śląsk Wrocław (II połowa), (ck)

NRD — POLSKA Uff
W międzypaństwowym meczu 

piłki ręcznej Juniorek reprezen­
tacja NRD pokonała Polskę 11:7 
(7:1).

PIŁKA NOŻNA
W międzypaństwowym meczu 

piłkarskim reprezentacja Gwate­
mali przegrała z Norwegią 1:3.

POGROM
Pięściarska reprezentacja Anglii 

rozgromiła w meczu międzypań­
stwowym CSRS 20:0.

Burzliwe było spotkanie przedstawicieli poznańskich klubów l 
związków sportowych, na którym dokonywano rozdziału godzin 
treningów w adaptowanej na cele sportowe ogromnej hali MTP. 
Ożywiona dyskusja kilkudziesięciu działaczy z przedstawicielami 
wojewódzkich władz sportowych oraz „walka” o możność treno- 
w-ania w tej hali najlepiej świadczyły o palącej potrzebie posiada­
nia przez miasto takiego obiektu dla celów sportu.
O wydzierżawieniu przez zarząd 

Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich hall ńr 20 1 o jej adap­
tacji przez POSTiW informowali­
śmy Czytelników „Głosu” Już na 
początku października, kiedy to 
po latach „dogadywania się” pod 
Jęto wreszcie tę ważną decyzję. 
Pierwsi sportowcy podjęli już trę 
nlngl przed kilkoma dniami. Z 
faktu sfinalizowania długotrwa­
łych rozmów należy się cieszyć. 
Szkoda tylko, że hala została od­
stąpiona jedynie na okres 3 mie­
sięcy, gdyż 15 lutego mają się roz 
począć przygotowania do Wiosen­
nych Targów Krajowych. W tak 
krótkim czasie żaden ze związków 
czy też klubów sportowych nie 
może realizować poważnych pla­
nów szkoleniowych. Nie mówiąc 
już o tym, że np. ligowe zespoły 
koszykówki nie zgodziły się na 
podjęcie treningów i rozgrywanie 
spotkań w tych doskonałych nie­
mal warunkach, gdyż przed zakoń 
czeniem cyklu rozgrywek sportow 
cy będą musieli halę opuścić.

Gdyby Istniała możliwość ko­
rzystania z hali jeszcze przez lu­
ty, marzec i kwiecień, wówczas o- 
czekiwać można by od sportow­
ców właściwych rezultatów. Jest 
to również bardzo Istotne ze 
względu na fakt, że Jesteśmy w 
okresie przygotowań do olimpla- 
dy w Monachium, gdzie Polacy 
powinni wypaść szczególnie do­
brze.

Sądzimy, że zarząd Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich roz­
waży wszystkie możliwości przc-

Wyróźnienie 
młodych kolarzy

Lecha i LZS
Polski Związek Kolarski, dorocz 

nym zwyczajem, ogłosił listę tzw. 
challenge’u za rok 1969 dla kola­
rzy — szosowców juniorów 1 mło­
dzików. Na liście Juniorów nie 
ma żadnego reprezentanta okręgu 
poznańskiego. Jest ich natomiast 
kilku wśród młodzików. W każ­
dej kategorii uwzględniono 15 naj 
lepszych.

Oto miejsca kolarzy wielkopol­
skich w gronie młodzików: 5. Sta 
chowiak, 7 Konopiński obaj z Le­
cha Poznań, 10 i 11 Tajchert i 
Kusz z LZS Głuchowo. (x) 

dłużenia okresu eksploatacji hall 
przez sportowców. Zdajemy sobie 
sprawę z trudności, ale wierzymy 
w dobrą wolę i możliwości kom­
promisowych rozwiązań.

WKKFiT oraz POSTIW zrobiły 
wszystko, by obiekt był w pełni 
funkcjonalny. Nie szczędzono pie­
niędzy na adaptację i niezbędne 
wyposażenie. Wystarczy powie­
dzieć, że sama podłoga, na której 
mogą z powodzeniem grać nie tyl 
ko siatkarze 1 koszykarze, ale tak 
że tenisiści, a nawet piłkarze rę­
czni i hokeiści, kosztowała ponad 
300 ooo zł. A przecież postarano się 
także o to, by w hali tej mogli 
trenować również lekkoatleci 1 

łucznicy. Znaleziono miejsce na 
60-metrowe drewniane tory do bie 
gów i co najważniejsze przygoto­
wano skocznię, chyba Jedyną w 
Polsce (poza AWF-em w Warsza­
wie), na której będą mogli ćwi­
czyć także skoczkowie o tyczce. 
Hala ma bowiem ponad 7 metrów 
wysokości.

Naszym zdaniem niecelowe było 
by Inwestowanie olbrzymich kwot 
na 3 — 3,5 miesiąca w roku. Są­
dzimy, że sprawą tą zajmle się 
Jeszcze raz zarząd MTP, a także 
władze miasta.

Obiekt ma służyć przede wszyst­
kim do trenowania, lecz nie wy­
klucza się udostępnienia go wi­
downi, na ok. do 1,5 tys. miejsc 
siedzących, na większe imprezy. 
Jak wynika z opracowanego przez 
POSTiW planu wykorzystania ha­
ll — będzie ona eksploatowana 
przez cały tydzień i to od godz. 
8 do 22. Najbardziej uwzględnio­
no życzenia Szkolnego Związku 
Sportowego aby stworzyć młodzie 
ży, jak najdogodniejsze warunki 
treningu, ale chyba nie skrzyw­
dzono także wyższych uczelni, ho­
keistów kadry, piłkarzy ręcznych 

czy lekkoatletów poznańskich klu 
bów. Może chwilowo najgorsze wa 
runki (finansowe) mają tenisiści, 
ze względu na oferowanie im go­
dzin przedpołudniowych i ze 
względu na to, że dwóch czy czte 
rech zawodników będzie muslalo 
tyle samo płacić za korzystanie z 
drewnianego kortu co liczna gru­
pa np. piłkarzy. Jednak — jak za 
pewnili przedstawiciele POSTiW-u 
gospodarze uczynią wszystko, by 
opłaty tak zróżnicować, żeby kosz 
ty były proporcjonalnie rozłożone 
na wszystkich. Zresztą problemu 
odpłatności na ogól nie kwestiono 
wono. Najważniejsze było to, by 
zostały uwzględnione liczby dni 1 
godziny, jakie kluby lub związki 
zgłaszały.

Sportowcy otrzymali więc jesz­
cze jeden, bardzo funkcjonalny o- 
biekt. Szkoda, że na zbyt krótki 
okres.

CZESŁAW KUSZEWSKI

Pod balkonami, któ 
re niestety nie bę­
dę dostępne dla pu 
bliczności, stworzo­
no 4-torowq bieżnię 
i doskonale tory 
łucznicze (na zdję­

ciu). (ck)

Piękna podłoga hali lśni czystością. Na zielonym tle wyraźnie 
odcinają się kolorowe linie wyznaczające boiska dla różnych dys­
cyplin sportowych. Wokół ustawione będą krzesła i ławki, co po­
zwoli na oglądanie niektórych imprez przez ok. 1,5-tysięczną pu­

bliczność.
Fot. (2) — K. Przychodzki .

Polska — CSRS 
jednak w Warszawie

Wielkie zainteresowanie wywoła 
ła wśród entuzjastów tenisa poda 
na przez nas wiadomość o możli­
wości zorganizowania w Poznaniu 
meczu Polska — Czechosłowacja, 

w ramach rozgrywek o Puchar 
Króla Gustawa V. Pomimo że mia 
sto nasze dysponuje obecnie halą 
sportową, gdzie tego rodzaju im­
prezy mogą się odbywać, to Jed­
nak kierownictwo polskiego zespo 
łu zrezygnowało z gry w Pozna­
niu, podobno ze względu na pew­
ne ryzyko. Jakie wiążc się ze star 
tern na nowym, nieznanym zawód 
nlkom obiekcie. Nam się Jednak 
wydaje, że ten argument nie jest 
zbyt przekonujący a wina leży w 
niezdecydowaniu poznańskich dzla 
łączy, którzy w momencie złoże­
nia przez centralne władze Pol­
skiego Związku Tenisowego ta­
kiej propozycji, nie potrafili pod­
jąć natychmiastowej decyzji. O- 
ferta wypłynęła przed tygodniem 
i gdyby od razu udostępniono 
drewniany kort (jest gotowy od 
10 dni) na treningi naszej kadrze 
tenisowej, wówczas starczyłoby 
chyba czasu na poznanie kortu. 
Przecież mecz jest dopiero za ty­
dzień — w dniach 22—23 listopada 
br.

Dziś Już decyzja rozegrania tego 
pasjonującego pojedynku w war­
szawskiej hall mirowskiej nie mo 
że być zmieniona, ale na przy­
szłość trzeba szybciej podejmo­
wać tego rodzaju decyzje. Warto 
przecież by w mieście mistrzów 
Polski Gąsiorka i Piątka takie me 
cze się odbywały, stanowiąc naj­
lepszą propagandę dobrego spor­
tu. (czek)

TEATRY

LISTOPAD 
16 

Niedziela 
17 

Poniedziałek

Edmunda

Salomei

Słońce: 7.02—16.11

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Dni Turbi- 

nów”; NOWY — g. 16 „Niezwykła 
przygoda”; OPERA — g. 19 „Ver 
bum Nobile” i „Harnasie”; OPE­
RETKA — g. 15 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — g. 11 1 17 
„Siała baba mak”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE
NIEDZIELA

KALISZ: „Jadzia wdowa”.
GNIEZNO: „Magazyn mód”.

PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO: „Droga do Czarnola­

su”; GNIEZNO — Dziekanka: „Ma 
gazyn mód”; MIEJSKA GÓRKA: 
„Magazyn mód”.

KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Noteć: „Winnetou i 
Apanaczi”, poniedz. nieczynne; 
CZARNKÓW: „Rzeczpospolita bab 
ska”, poniedz. nieczynne: GO­
STYŃ: „Na tropie sokoła”, po­
niedz. nieczynne; JAROCIN: „win 
netou i Apanaczi”; KALISZ Kos­
mos: „Jezioro starej sowy” i „Po 
lowanie na mężczyznę”; Oaza: 
„Czerwone i złote”; stylowe: „Fan 
tomas wraca”, poniedz. „Fanto- 
mas contra Scotland Yard”; KĘP 
NO: „Ostatnie dni”, poniedz. nie­
czynne; KŁODAWA: „Kowboju 
do dzieła”, poniedz. nieczynne; 
KOŁO: „Skok”, poniedz. nieczyn­
ne; KONIN: „Molo” i „Między 
wrześniem a majem”, poniedz. 
„Winnetou i Apanaczi”; KROTO­
SZYN: „Strzał w ciemności”, po­
niedz. nieczynne; MIĘDZYCHÓD: 
„Sekrety wiernych żon”, poniedz. 
nieczynne; OSTRÓW Roma: ..Win 
netou i Apanaczi”; Słońce: „Zbrod 
niarz, który ukradł zbrodnie”, no- 
niedz. ..O jednego za wiele”; OS­
TRZESZÓW: „Oskar”, poniedz. 
nieczynne; PIŁA Ikar: „Ciotki na 
rowerach” i „Sąsiedzi”. poniedz. 
nieczynne: Iskra: „Nie wspominać 
o przyczynie śmierci”, i „Wspa­
niały Red”, noniedz. ..Brylantowa 
ręka”: Koral: „Struktura kryszta­
łu”; PLESZEW: „Porwanie dzie­
wic”. poniedz. nieczynne: RA­
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WICZ: „Przygoda z piosenką”, po 
niedz. nieczynne; SŁUPCA: „A- 
gent o dwóch twarzach”, poniedz. 
nieczynne; TRZCIANKA: „Dzie­
siąta ofiara” i „Szalony koń”, po­
niedz. „Czekając na życie”; TU­
REK Jutrzenka: „Dlaczego kłama 
ły”, poniedz. „Wiryneja”; WOLSZ 
TYN: „Dziewica dla księcia” i 
„Mój przyjaciel delfin”, poniedz. 
nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Stawka 
większa niż życie”; KOŚCIAN: 
„Sąsiedzi”, poniedz. nieczynne; 
LESZNO: „Zemsta hajduków” i 
„63 dni” poniedz. „Wojna i po­
kój” cz. IV NOWY TOMYŚL: 
„Wielki wąż Chingachgook” po­
niedz. nieczynne; OBORNIKI: 
„Ostatnie dni”, poniedz. nieczyn­
ne; ŚREM Słonko: „Człowiek z 
Hongkongu”; ŚRODA: „Strzały o 
zmierzchu”, poniedz. nieczynne; 
SZAMOTUŁY: „Święty zastawia 
pułapkę”, poniedz. „Morderca na 
zawołanie”; WĄGROWIEC: „An­
gelika wśród piratów” I „Ryszard 
Lwic Serce i Krzyżowcy’*, po­
niedz. nieczynne; WRZEŚNIA: 
„Sidła”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 

„Bombaj Karaczi”.

KONCERTY

NIEDZIELA
AULA UAM — g. 11 l 18 — 67 

Koncert Poznański: dyrygent — 
Renard Czajkowski, solista — I- 
gor Politkowski (ZSRR) — skrzyp­
ce.

PONIEDZIAŁEK
AULA UAM — g. 19.30 — Poz­

nański Zespół Perkusyjny pod kie 
rownlctwem Jerzego Zgodzińskie- 
go.

MUZEA T WYSTAWY

Archeologiczne (Wodna 27) — 
„Pradzieje Wielkopolski” i „Cypr 
starożytny”, codziennie g. 9 — 15. 
środa i piątek g. 13—19 niedz. i 
święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15, śr. g. 12— 
18, sob„ dni przedśw. — i 16 XI nie 
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek) — „Wielkopolska na 
froncie walki z hitleryzmem 
1939—1945” — codziennie g. 10—1». 
niedz. I święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. Sr. 
g. 11—17, niedz. i święta gl 10-15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17, 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16, śr. g. 
11—L8.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
I święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 10 
-15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — codziennie g- 
10-15, śr. g. 11—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18, niedz. I 
święta g. 11—17.

Muzeum w Goluchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Kórniku — codzien­
nie g. 9—15. sob. g. 9—14. niedz. 
g. 10—14.

Muzeum w Rogalinie — do 30. 
XI. nieczynne.

W poniedziałki wszystkie mu­
zea (z wyjątkiem Historii m. Po­
znania) nieczynne.

WOIT (St. Rynek) — „Kępno 1 
okolice” — codziennie g. 9—19, 
sob. g. 9—16, niedz. — nieczynna 
(do 20. XI.).

„Od Nowa” (Salon Debiutów, 
ul. Wielka 1—6) — Wystawa zbio 
rowa malarstwa, grafiki i rzeźby 
z okazji jubileuszu 50-lecia po­
znańskiej PWSSP — g. 18—21.30.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Badania wyko 
paliskowe Zakładu Archeologii 
wielkopolski 1 Pomorza IHKM 
PAN w Poznaniu w 1969 roku” 
— codziennie g. 10—13 i 16—18, 
niedz. nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lorowa fotografika Bułgarii” — 
codziennie g. 10—19. niedz. 1 św. 
g. 10—15. (do 17. XI); „Salon Je­
sienny PTF” — g. 10 — 19 niedz. 
i św. g. 10—15 (od 19. XI.).

Pałac Kultury — „25 lat Ludo­
wej Bułgarii” (fotogramy).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Wasyla Iwano­
wa (Bułgaria) — g. 10—20. niedz. 
g. 12—18..

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Ogólnopolska Wystawa Młodej Gra 
fiki” codziennie g. 10 — 18, niedz. 
g. 10 — 17 (do 14. XII.).

RADIO

NIEDZIELA. PROGRAM H: Fa­
la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.20 
„Samo życie” nr 20; 8.30 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 9-05 „Fala 
56”; J.15 Radiowy Magazyn Woj­
skowy; io Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Hej z drogi”; 
10.20, „Dozwolone do 18 laf” pio­
senki; 10.40 Śpiewają Polskie Zes­
poły Regionalne; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Omnibusem po 
Edisonii” mag. w opr. J. Kunickie 
go; 12.15 Jarmark cudów; 13.15 No 
woścl programu HI; 14 „Rsfbiowy 
magazyn przebojów”; 14.30 „W Je 
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 Te­
atr PR. I nagroda z Festiwalu Słu 
chowisk „Polacy na frontach II 
wojny światowej”; 17.30 Mel. ta­
neczne; 18 Wyniki Toto-Lotka o- 
raz reg. gier liczbowych; 18.05 
Muz. taneczna: 19 Kabarecik rekla 
mowy: 19.15 „Przy muzyce o spor 
cle”; 20.10 „O czym mówią w Swie 
cie”; 20.30 „Matysiakowie”; 21 
Gra Ork. Taneczna PR pod dvr. 
E. Czernego; 21.30 Zespół Dzfewiąt 
ka; 22 Koncert Ork. PR pod dyr.

S. Rachonia; 23.10 „Rytm i piosen 
ka”; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m I 
UKF 69,74 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska Niedziela — autor 
A. Radwańska; 12.30 Poranek 
symf. z nagrań Orkiestry PR i 
Tel. w Krakowie; 13.30 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 15.00 Dla 
dzieci „Słuchowisko dla Edytki” 
aud. M. Toneckiego; 15.45 Wynikł 
losowania 653 PGL „Koziołki”; 16 
„Kronika dnia dzisiejszego” au­
tor A. Kochanowski; 16.30 
Koncert chopinowski z na­
grań brazylijskiego pianisty Ar­
tura Moreiry—Limy; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek — zapowiada 
L. Kydryński; 18 Teatr PR „Za 
dala dal” słuch, poetyckie wg. 
dramatu A. Twardowskiego; 18.45 
Grają „Warszawscy Stompersi”; 
20 „Drugi wieczór z lutnią” opr. 
A. Jasińska; 21.30 Tańczymy przy 
dźwiękach orkiestr; 22.05 Ogólno­
polskie wiad. snort. 1 wyniki Toto 
-Lotka; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyką; 23.48 Gra Zespół „Ha- 
gaw”,

WIADOMOŚCI; 5.36, 6.39, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygod­
nia aud. J. Zakrzewskiego; 14.45 
Francuska piosenka w naturze i 
karykaturze — opr. Z. Gajewska 
i J. Karbowska; 15.05 „Miasto ma 
rżenie” — opow. fantast.-nauko- 
we — Roberta Sheckley’a; 15.25 
Zwierzenia prezentera — aud. Z. 
Adrjańskiego; 15.50 Historyjki o- 
byczajowe w piosence; 16.10 O, pię 
kna Aido — aud. J. Zadrowskiej; 
16.30 Jazzowy happening; 16.50 
Przyjaciel — gawęda I. Smiałow- 
skiego; 17 Niedzielne rytmy; 17.36 
„Sokół Maltański” — ode. 1 pow. 
Dashiella; 17.40 Mój magnetofon; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Dżen­
telmeni żyja dłużej — mag.; 18.35 
Kronika zespołu Novi; 19 „Lew” 
— słuch. Feliksa Falla; 19.Ż5 Mini­
ma* — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 19.50 „Zeszłego 
roku w Ciechocinku” — wodewil 
20.10 Symfonie P. Czajkowskiego: 
V Symfonia e-moll; 20.55 Bal kapi 
tański; 21.25 Melodie z autografem 
S. Mikulskiego: 21.50 Wolfgang A- 
madeńbz Mozart — „Uprowadze­
nie z Seraju”; 22.08 Zespół The 
Seekers; 22.2# Wspomnienia_ i a- 
negdoty o naszych mistrzach; 22.35 
Firmowa mieszanka kabaretowa; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
i śpiewa zespół „Los Charales de 
Espana”.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.15 Kronika muzyczna;
8.30 Gra Mała Ork. Dęta p/d IL 
Bemcika; 9 Dla kl. V-VI (wych mu 
zyczne) „Układamy słowniczek 
muzyczny”; 9.20 Muzyka którą 
lubię; 19.05 „Oni walczyli aa oj­

czyznę” fragm. 3 pow.: 10.25 Fe­
liks Mendelssohn — Bartholdy 
11 Dla kl. VI (geografia) „W od­
wiedzinach u górali” reportaż; 
11.25 Mel. z polskich filmów: 11.45 
„Porady praktyczne dla kobiet”; 
12.25 „Koncert z polonezem”; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Repor­
taż literacki; 14.20 Gra duet for 
tepianowy Rawicz i Landcuer; 
14.30 Co sie wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.10 
Popołudnie z młodością; 18.20 
,.Ze świata opery”; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.3o Konc. Ork. Łódzkiej Roz 
głośni PR; 20.25 Do tańca zapra­
szają orkiestry; 21 Naukowcy roi 
nikom „Elektryczność pomaga w 
hodowli”; 21.25 „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 21.30 Kalejdoskop kul 
turalny; 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 2.2.40 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa p/d Z. Ma 
hłika, solista — J. Hojan — trąb 
ka; 23.10 Korespondencje z zagra 
nicy; 23.15 „Rewia Piosenek”; 
23.45 Muzyka poważna: 0.10 Pro­
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 
15. 16, 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m I 
UKF 69,74 MHz; 8.35 „Fala 56”; 
8.45 Kwadrans pogodnych me­
lodii; 9 Popularna muzyka bale­
towa XX wieku; 9.35 Międzynaro 
dowy Uniwersytet Radiowy 
U. R. I. T. wykład pt. „Wielkie re 
giony geograficzne Afryki” cz. I.; 
9.45 Vivan Ellis: Wiązanka me­
lodii „Panna młoda”; 9.55 Z pio 
senka i tańcem ludowym przez 
świat; 10.85 W Jezioranach: 10.55 
Lily Laskine — znakomita har- 
fistka franc. w nagraniach soli­
stycznych, kameralnych i z ork.; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Konc. muz. rozrywk.; 13.40 „Każ­
dy dzień daremny” — fragm. 
pow.; 14.05 Nowe piosenki „Syn- 
kopy” prezentuje J. Jasieński; 
14.25 Recital fortepianowy Marii 
Szraiber; 14.40 „Podróż do Krako 
wa” fragm. pow.; 15 Konc. Chó­
ru a capella PR i Telewizji w 
Krakowie p/d A. Kiucznioka; 
15.20 Kiermasz muzyczny; 15.50 
„Konieczna codzienność”; 17.15 
Poniedzielne remxneiHy sport. 
E. Pacholskiego: 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexp/-ess: 18.05 
Laureaci konkursów skrzypco­
wych im. H. Wieniawskiego; 18.20 
„Sonda” dźw. przeglaA społ.-eko­
nomiczny; 19.17 ..Kącik starej plv 
ty”; is.90 Teatr PR ..Plot” słuch.: 
20 Muzyka; 20.10 Konc. z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR p/d B. 
Wcdiczki; 21.40 Zespól rozrywk.; 
22.30 Jez. rosyjski; 22.45 „3x15” 
grała do tańca ork. R. CarolPa; 
23 Nowości PWM; 23.30 Gra Ka­
towicki Zespół Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Sokół maltański” — 
ode. 2 pow.; 17.40 Nie tylko me­
lodia; II Ekspresem przez świat;

18.05 Tydzień na UKF-ie: 18.20 
Człowiek bez lądu — gawęda;
18.30 R. Waschko i jego płyty — 
Przeboje w wersji jazzowej; 19 
Powieść w wyd. dźw. — „Klub 
Pickwicka” — ode. 4; 19.30 Spot­
kanie z solista — Jan Ekier:. 19.45 
Pogwarki u Szymona: 20 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery; 
20.20 „Co sie za tym kryje?”; 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Turystyczny Dolny Śląsk; 21-20 
Muzyka z jednej płyty — Joanna 
Rawik; 21.45 Opera — Manuel de 
Falla „Krótkie życie”; 22.08 Spie 
wa Sława Przybylska; 22.15 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 
22.35 Mity i fakty muzyczne; 23 
Miniatury poetyckie — „Impres­
je z podróży”; 23.05 „Muzyka no 
cą”: 23.50 Śpiewa Kathy Kirby; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA

NIEDZIELA: 8.30 — TV Kurs 
rolniczy: „Susz ziemniaczany w 
żywieniu zwierząt”; 9.05 — Przy 
pominamy, radzimy; 9.15 — „WY 
cinanki”; 9.35 — Kronika 50-lecia 
Kraju Rad. Lata 1954—56; 10.05 — 
„Niewidzialny batalion” — fab. 
film jugosł.; 11.30 — „Śpiewające 
drzewo” (Wilno); 12 — Dziennik; 
12.15 „Reklama w piosence”: 12.25 
— Mecz piłki wodnej Polska — 
Szwecja; 13.30 — Przemiany; 14 — 
„Cecylia — lekarka wiejska” — 
film seryjny; 14.30 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków: „Zajęczy 
strach” — bajka S. Michałkowa w 
adaptacji A. Chodorowskiej; 15.15 
— „Brat Jerzy” — polski film 
TV z serii „Przygody Pana Mi­
chała”; 15.45 — Klub sześciu kon 
tynentów; 16.25 — PKF: 16.35 — 
Film z serii „Bonanza”: „Kto za 
winił”; 17.30 — Koszykówka 1 li­
ga „Legia” — „Śląsk”: 18.10 — 
śpiewnik domowy — St. Moniusz 
ko. Opracowanie muzyczne — St. 
Gerstenkorn; 18.50 — „Skończony 
łotr” — nowela filmowa prod. 
franc.: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Teatrzyk L. J. Ker­
na. Scenariusz — St. Grodzień­
ska. Reż. — J. Rzeszowski: 21 — 
„Daleki kraj” — fr.b. film USA 
(western); 22.35 — Magazyn spor­
towy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—1S.M — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Statyka cie 
czy i gazów”; 16.40 — Dziennik 
16.5o — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” film z serii „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”; 17.35 
— Echo stadionu; 17.55 — ,.A wie­
czorem na Osiedlu...” 18.45 — 
Eureka — program pop. — nauko 
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Teatr TV — J. Bliziński — 
„Pan Damazy”. Reż. — J. Słot- 
wiński. Scenografia — W. Sieciń 
ski. Wykonawcy: A. Leszczyńska, 
M. Włodarska. Cz. Wołłeiko. R. 
Barycz i inni; 21.35 — „Godziny 
prawdy” — program dokument.; 
22.05 — Dziennik; 22.25—23.30 —• 
Politecbnika (powt.). ,

IV zastrzega prawo do zmian.


